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PRZEDPŁATA WYNOSI: W K r a k o w i e :  z odnoszeniem miesięcznie K 4'tSO, kwartalnie K 14'—, półrocznie K 27*40, rocznie K 53'—, (bez odnosz.
mies. K 4*20, kwart. K 12*20, półrocz. K 23*40. rocznie K 44*80) w A u s t r o - W  ę g r z e c h  i ziemiach przez Auslryę okupowanych (z przesyłką poczt.)
mieś. K 4*80, kwart. K 14—, półrocz. K 27*/ 0, rocz. K 63*—, w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  (Okupacya niemiecka! i za granicą mies K 6*— (M. 4—),
kwart. K 17* - (M, 11*50)), półrocz. K. 32'5o (M. 2150), rocz. K 04*— (M. 42*—). — Zamawiać „Głos N aroda“ można we wszystkich urzędach
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agescyach dzienników tub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Rasę Oszczędności (Konto Nr 23603), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa.
P ro sim y  u p rzejm ie o  a d reso w a n ie  w szy stk ich  lis tó w  d otyczących  p rzedpłaty  t o g ło sz eń  do ad m in istracyi w ydaw n ictw a.
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Kooient
W roku 1910 Sejm krajowy powołał do 

życia. Bank Przemysłowy, któremu jako cel 
wytyczono prac* nad podniesieniem prze­
mysłu, tworzeni* nowych i rozszerzenie 
istniejących przedsiębiorstw. Do spełnienia 
tego programu potrzeba byk) ■wielkiego ka­
pitału akcyjnego, gdyż 10 milionów* w ja­
kie instytucyę tę wyposażono, nie dało jej 
możności spełnienia tak  swego posłanmi- 
rlwa, jak tego wymagał ogrom zadań, wiel­
ki teren działania i warunki, w jakich znaj­
dował się przemysł galicyjski. Dzięki Wy­
działowi krajowemu usunięto od współu­
działu „N i e d e r o e s t e r r e i c h i s e h e- 
K s c o  n ip  t e  G e s e l l s c h a f t 11 i od tej 
chwilr Bank przemysłowy stał się rdzennie 
polską instytucyą, która wyzwoliwszy się z 
więzów finansisty -wiedeńskiej, może obec­
nie śmiało podjąć akcyę uprzemysłowienia 
kraju, niekrępowaua dyktaturą d.4wheepi,^'o“2 
wspólnika, będącego zarazem przedstawi- i,v^,a\ eis^;ln 
cieleni kartelu żelaznego.

DZIAŁALNOŚĆ BANKU PRZCKYSLO-

Krófka stosunkowo uzuuaujuse jd<uik.u | 
przemy -iłowego, pomimo krępujących go 
fitpfów była owocną. Powołał on do życia 
św ie tn ie  prosperującą F a b r y k ę  ( c e-

jąc także dobre imię we wszystkich dzielni­
cach Polski. Do lokaty kapitału zachęcić 
powinny — nie mówiąc już o obowiązku na­
rodowym — dotychczasowe korzystne bar­
dzo finansowe wyniki Banku przemysłowe­
go, dywidenda wypłacana 6—7 a  nawet w' 
ostatnim ciężkim roku 5 proc.

Dlatego też, jak słyszymy, popyt na no­
we akcye już dzisiaj rozbudzony jest w ca- 
,łej pełni, aczkolwiek nawet jeszcze suli- 
<skrypcya się nie zaczęła, i nie dziwimy się 
temu, gdy z przy niebywałej konjuktufze na 
targu akcyjnym walor pierwszorzędny i in­
tratny znajdzie z łatwością nabywcę. Je ­
dnakowoż ze względu na zadanie i chara­
kter Banku przemysłowego n o w e m i  t e-  
m i a k c y a m i  p o w i n i e n  w y ł ą c z ­
n i e  o w ł a d n ą ć  k a p i t a ł  p o l s k i  i t o  
n i e  w c e l a c h  s p e k u 1 a  c y i, a l e  j a ­
k o  t r w a ł ą  i r o d z i  m ą  i n w e s t y c y ę .

Jeżeli więc kiedy, to'właśnie teraz, gdy 
wskutek wielkiej likwidacyi wojennej po- 

w  przewyższa i ciupo pyt,’ jest o- 
obowiązk iem kapitalistów  

krajowych płynną gotówkę przeznaczyć na 
BANKU PRZE?.':YSLO- nabycie nowych akcyi Banku; obowiązek
WEGO. 0<ę j ten cięży przedewszystkiem na kołach prze- j w Estonii, na Łotwie i między kozakami. Na

działalność Bankuj hiysłu i handlu, które winny wiasnemi siła- ra7’e rz^  tymczasovyy niema dość pełnomo-
mi przyczynić się do stworafenia r o d z i -  cnictw, aby fedoralizm ogłosić urzędowo,
m e j  w i e l k i e j  i n s t  y t u c y  i f i n a n- leoz Pucować nad urzeczywistnieniem tej
<? o w c* j ! nivśłi wolno* każdemu. Ostatecznie ogłosi to

m e n "  w G ó r c e .  E l e k t r o w n i , ;  o .  BA N K  PRZEM YSŁOW Y U k O  P IO W B R ' K”M *S“ , " “ * n ’ d W *
k r ę g o w ą  w S i e r s z y ,  znakomicie pra-j g ó r n ic t w  a
cującą f a b r y k ę  o b  u*w i a  w e L w o-1

tarzy, Gruzini, Kozacy dońscy, Łotysze, ży­
dzi i Rusini, tych uznano niejako za gospo­
darzy zjazdu, gdyż prezesem honorowym o- 
brano p. Kruszewskiego, b. profesora uni­
wersytetu lwowskiego, jednego z wybitnych 
działaczy ruskich na Ukrainie, Na pierwszem 
posiedzeniu przewodniczyli na pizemiany 
„trndownik11 Hrudzinskij, oraz socyalista 
Barataszwili, Gruzin. Rząd tymczasowy ro­
syjski reprezentował SłaWińskij. Obrady 
prowadzono w języku rosyjskim, aby naro­
dowości mogły porozumieć się między sobą.

Powitał zjazd p. Hruszewskij, sławiąc Ki­
jów jako „ognisko idei federalistycznej w 
Rosyi11, i ubolewając nad oporem z jakim 
Centralna Rada Ukraińska spotyka się od 
pierwszej chwili swego powstania, a  to za­
równo u prawicy, jak  u lewicy rosyjskiej, 
P. Sławinskij, przemawiając imieniem rządu 
tymczasowego zaznaczył, że „obecnie Ro. 
sya nie zna ani narodów panującfch, ani 
nicpanującyeh11. Nagrodzono go burzą okla­
sków. Oświadczył się też za federalizmem i 
autonomią narodów obrębie republiki ro­
syjskiej. Ukraina, a ii Idiom ie już zyskała, i-
cjpa ta zakorzeniła się również na Kaukazie, 
w Estonii, na Łotwie i miedzy

wi e ,  k tó ry ż  powodu braku surowca jest 
na razie bezczynną, lecz ma z.njiełwe zape­
wnioną przyszłość.' oraz Z a k ł a d  y c u- 
k r o w n i c z e w O h o u o r o w i e. również 
nieczynne w czasie wojny, które przy więk­
szym w przyszłości u względnemu Łc/k/wli 
buraków, wejdą ni^aawodnie po wojnie w 
okres iflwhkiego rozwoju i zachęcą do stwo­
rzenia nowych cuk’, ttwni ^surowcowych w

warunki konieczne dla uprawy buraka, 
Bzn** ł*w6Cłysluwy ma zatem chlubną już 

przeszłość, rokującą whdką. przyszłość tej 
młodej lecz ruchliwej inSlytueyi. W czasie
w o j n y  wytworzył Bank przemysłowy z e s- 
p ó ł  p r z e d s i ę b i o r s t w  g a z u  z i e m ­
n e g o  w j e d n o  t o w a r z y s t w o  o k a ­
p i t a l e  d w u  i p ó ł  m i l i o n a  k o r o n .
Utworzono ekspozyturę, we Wiedniu, która 
si-elnia żadanie pośrednika pomiędzy krar
jem a stolicą państwa, która to ekspozytu­
ra zamieniona mn ' yć na wielką filię Banku

opracowuje zasady samorządu okręgowego, 
konstytuanta te zasady zatwierdzi. Komisya 

Zmobilizowany kapitał polski ma wielkie wejdzie w porozumienie z wszelkimi naro- 
; zadania do spernienia. W pamięci naszej u- ■ dowoź, i*mi w Rosy i, ąby ich życzenia po­
trwali! się epokowy czvn z czasu wojny — I słyszeć.
odzyskanie Zagłębia Krakowskiego z r ą k ' Nie był zadowolonym z oświadczenia p. 
pruskich, wielkie zwycięstwo odniesione w , Sławińskiego p. Szułgin, członek jenerałns- 
walce o naszą samodzielność gospodarczą. j go sekretaryatu ukraińskiego. Żalił się, że 
Na. zdobytych terenach muszą jednak pow- autonomia Ukrainy nie jest jeszcze komple­

tną, bo nie tak ją sobie wyobrażają Ukraiń­
cy. W szczególności idzie o to, aby narodo- 
wo-terytoryahiego zakresu U krainy „sztu­
cznie nie umniejszano*1 
myśli Chełmszczyznę,
Rusini po tamtej stronie frontu jako ..swo­
jej11 ziemi i żądają* aby przyłączyć ja do au- 
toimmiczjiei Ukrainy pod Rosya, zaś Rusini 
w *alicyi rek wirują ią dla Ukrainy „z wiozą

stać silne warownie, inuszą je pokryć masz- 
ty  kominów, powstać .kopalnie węgla, któ- 

punktach kraju, jakie podyktują maturalne ^  CvL^ra<̂  0^fzuwjlm3 dotkliwie, a któ-

>weg*o. Di,'i potrzeb zachodnio ga-

M.iał tu zapewne na 
tórej domagają się

re będą zarazem, siłaym, fundajiutnte.m dla u-
pizemysłowienia kraju. Bank przemysłowy, 
chcąc godnie spełnić swoje posłannictwo* 
wzniecenia, gmachu) niezależności gospodar­
czej, budować musi na tym trwiJym funda­
mencie, wyzyskać te naturalne bogactwa
kraju, bez których ani cukrownie/ ani inne { z państwami ceutralnemi". Tak wygląda 
fabryki nie mogą oprzeć się konkurencyi jw  P ^k tycc  baieo-Ąa o pokommli cielęciu
zagranicznej, gdzie węgiel jest pionierem j<!0 R,iiei ^w'e
przemysłu, gdzie zagłębia węgłowe są zara- Wielkie pretensye i".* ’■ v sta­
żem centrami, skupiającemi olbrzymi jurze- • wiał też prezes ukraińskiego la A u woj­

skowego, p. Peflura, żaląc się, żc o.gioszo-
alc nie re- 
. aby osta-

rzyszenie, które urządzi obchód kościusz­
kowski, będzie uznane za „polityczne11. Ks.
Pośpiecn zastrzegł się jak najusilniej zaró­
wno przeciw przeszkadzaniu obchodom, jak 
przeciw wyciąganiu z nich konsekwencyj 
karnych co do charakteru stowarzyszeń.
„Nie słyszałem — mówił — aby np. niemie­
ckie towarzystwa terminatorów czy związ­
ki kupieckie uznawano za polityczne dla 
tego, że obchodzą, dzień Sedanu, albo uro­
dziny Bismarcka. Przeszkody nic nie pomo­
gą. Jak  Polska długa i szeroka wszędzie bę­
dzie naród nasz obchodził wielką ■ rocznicę 
zgonu swego Naczelnika11.

I tak  się stało. PI.
CKF-r̂ T~".:_ iv

Ziemiaństwo polskie 
wobec lichwy żywnościowej.
Dwie najpoważniejsze instytucyę ziemiań­

skie w Królestwie Polskiem: Centralne To­
warzystwo Rolnicze i Związek Ziemian wy­
dały wspólną odezwę, przypominającą obo­
wiązek sprzedania produktów rolnych pc ce­
nach maksymalnych, gdyż wyzyskiwanie o- 
bcanych głodowych konjunktur i pozbywa­
nie środków żywności po cenach wyższych, 
jako przyczyniające się (lo wygłodzenia sze­
rokich warstw ludności miejskiej, jest czy­
nem antispołecznym, antinarodowym, niee­
tycznym i nieludzkim. Centralne Towarzy- _  ■ ,  , ■ .
stwo Rolnicze i Związek Ziemian wychodzą j £8 spraw Koscseino-połiiycznp.

d u k c y i r o l n e j  h c 7. s t r a t y ,  to też w 
kierunku ich przesuzez.c.iia dziś iem silniej­
szą należy wywrzeć p?usyę. Nie wąipftny ani 
na chwilę, że większość znaczna zL-mirm pod­
da się im w tein przekonaniu,, ze kraj w obe­
cnej sytuacyi wojennej wymaga od nich o- 
fiary, 'złożonej kosżteiń ograniczenia swy h 
pracy własności i że .nieliczne w ziemiaństwie 
znajdą się wyjątki, przeciw którym kiero­
wać będziemy uchwały, piętnujące h o ł d o ­
w a n i e  w y ł ą c z n i e  z ł o t e m u  c i e 1- 
c owi .

Tyle uwag p. Targowskiego.
Żywimy silne przekonanie, że głos jego z 

aplauzem zostanie przyjęty przez ogół zie­
mian polskich także w naszej dzielnicy. Zie­
miaństwo pqlskie, należące do warstwy, któ­
ra umiała kłaść całe fortuny na ołtarzu oj- 
czySny, zrozumie z pewnością, że w tym wy­
padku — nie wymagającym zresztą ofiar w 
ścisłem znaczeniu, a tylko wyrzeczenia -się 
nadmiernych spekulacyjnych zysków — cho­
dzi o spełnieme wielkiego narodowego obo­
wiązku: o przeżywienie miast polskich, gi­
nących z głodu. Pieniądz, wyciśnięty ze. stra­
sznego źródła nędzy współbraci, pieniądz, 
przed ktorego zag*amięciem nie wzdrygają 
się tylko żerujące wśród nas obce hyeny, nio 
splami nigdy rąk polskiego obywr.rcla-z.c- 
mianina.

mysł fabryczny.
P i e r w s z e m  z a d a n i e m  B a n k u ! n o  wprawdzie Rosyę

p r z e m y s ł o w e g o  — *jak słyszymy - 
b ę d z i e  z a ł o ż e n i e  w i e l l ^ e j  k o  
p a l n i  w ę g l a  n a  t e r e n a c h  n a b y- \ „cUa

'republika
ubliltą federacyjną. Zjżądał teł

tocznie stworzono narodową armię ukrniń- 
obror.y ziemi w łasnej11. Przeciw

P  701IIY:
Ii-y ’.s.ł:iego przemysłu naftowego powstanie 
w nnibliższym czasie f i l i a  w K r o ś n i e ,
*ak również planowane jest u t w o r z e n i e  . _
d a l s z y c h  j e s*z c z e f i l i i  w k r a j u ,  * Y c h p r z e z k  r a j. Ol;owiązkiem narodo-1 •‘■Olnit. — p. Petlura me objaśnił.
W cza de wojny 7.o'*gr,n5*'''Av:’.no tńbżc r c- pĄYru j  ̂gc..<*'odarczy.•> jcR.t popłireio tych u- 
p r c z u t, a c y ą 15 a u k u p r z  o m y sl o- i s,ł°^r«nn, ^przypieszemc czynu, bfory utrwali 
w e g  o w L u b l i n i e  znajdując tam  b a r-! P*0>,lfirinnie Zagłębią. Julianno we bogactwa 
dzo korzystne warunki pracy. . ,PTUs«?ch m agnatów węglowych, zdobyte na

przemawiali jeszcze: delegat 
frontu południowo-zachodniego.

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU Ą K CYJ- 
NEGO DO 2 ł  MILIONÓW KORON.

Bank przemysłowy projektuje — jak wia­
domo podwyższenie swego kapitału. Walne 
zgromadzenie akcyonaryuaźy zwołane na 
29. bm. do Lwowa ma uchwalić podwyższe­
nie kapitału akcyjnego z 10 ^  gg
milionów korosi w drodze emisyi aowych 
akcyL Uchwałę tę powitać należy z wiel- 

- kiem zadowoleniem, gdyż spełnienie pro­
gramu prany wymaga ogromnych środków 
własnych, szczegójnie w kraju tak wielkim 
jak Galicya. Ogrom obowmzków zwiększy 
się jeszcze znacznie po wojnie wskutek no- 
y ych zadań, które nasuwa odbudowa kraju. 
Tymczasem kapitał akcyjny Banku przemy­
słowego, wynoszący od chwili załóżenia tyl­
ko 10 milionów koron, nie stoi oczywiście 
w żadnym stosunku do rozmiarów powie­
rzonych mu zadań. Wydatne zwiększenie 
kapitały akcyjnego Banku jest zatem je­
dnym z najważniejszych zadań, i <Ja moż­
ność ^spełnienia programu na najbliższą 
przyszłość. \

Kapitał Banku pizemysłowego jest do­
tychczas prawie w całości w posiadaniu na­
szego skarbu krajowego, który także i na­
dal. to jest po podwyższeniu * kapitału za- 
br/pE’ :v dla siebie większość, subskrybując 
cdpow; dmą ilość nowych akcyi. Do współ- 

^d iia lu  w pracach nad uprzemysłowieniem 
• r a j u  dopuszczony zostanie także prywatny 

kapitał. Bostanowionie to slwarza dla ro- 
rl.drnog ) kapitału znakomity, sposobność pe­
wnej i rentownej lokaty w krajowych walo­
rach tej poważnej finansowej instytucyi. 
która po po»lwąószcniu swego kapitału ak­
cyjnego, jwx!ejniie w* większym stylu pracę 
nad gospodarzem  podniesieniem kraju.

Bank krajowy i współdziałający z 
iriar B r . ' Przemysłowy stanęły na czele in- 

0!ytucyi finansowych w GnHeyi zdobywa^

naszej polskiej ziemi, na sąsiednim Śląsku 
górnym, powinny stać się zachętą do sub- 
skrypcyi na podwyższenie kapitału Banku 
przemysłowego, która da możność dokoń­
czyć wielkiego dzieła, jakiem będzie ekspło- 
atacya zdobytych skarbów ziemnych.

R. W.

kozaków z 
p. Dołgow, 

oraz, Gruzin Barataszwili. Obyuwaj wzywali 
narodowości państw a rosyjskiego do zawar­
cia mocnego sojuszu, aby zbuctować^iiowc 
życie. Niemniej zaznaczył, że federacya i 
autonomia nie zadowołnią 

' k tórzy w najbliższym cza

Warszawski żargonowy dzierfnik „Moment" po­
daje spóźnioną ale nieznaną dotąd wiadomość, że 
walcutek zabiegów kół żydowskich była TJymcza- 
(S.°jva1 R ada Stanu zniosła punkt obowiązującej 

o ł ustany hjpotecznej Królestwa Polskiego, 
Ktoiy zabraniał żydom nabywania gruntów chłop­
skich. Według „Momentu", miała Tymcz. Rada 
* sou zapewm przyteDl, że „naród polski jest z 
ni j so i< .-my i że „d]a żydów polskich następuje
obecnie nowa era“. W to ostatnje trudno byłoby
wątpić, o ileby za wyłomem w ustawie hipotecz­
nej miały pójść dalsze podobne korektury dotych

„solidamość"
ogółu polskiego z instytucyą, która za jedno/ z 
najpilniejszych zadań swego tymczasowego urzę­
dowania uznała otwarcie chyłkiem wsi polskiej 
przed zalewem spekulantów, nie mających nic 
wspólnego z pracą na roli. Wątpić trzebił rów­
nież, aby właściwy rząd polski uznał za obowiązu­
jące dla siebie t.o pospieszne zarządzenie, wkra­
czające w najważniejszą i najwrażliwszą dziedzinę, 
życia narodowego. Społeczeństwo nie zaniedba z 
pewnością zapytać na wlaściwem miejscu, o ile 
prawomocnym był wielkoduszny go*t Tymczaso­
wej Rady. Km.

samodzielność.

już „Gruzinów, 
upomną sio o

m. d.

Rzeczy polskie.
Z rocznicy Kościuszkowskiej w Poznaniu.

Wspaniale wypadła rocznica kościuszkow­
ska w stolicy wielkiego Księstwa Poznań­
skiego. Od wczesnego rana, jak opisują w 
olbrzymich sprawozdaniach dziemrki, spa­
cerowały tłumy świątecznie przybrane po 
udekorowanych ulicach miasta. Wszędzie 
powiewały chorągwie białoczerwone. Pol­
skość Poznania zajaśniała w całym splen­
dorze. Na nabożeństwo u Fary, celcbrowa-

   ne PrzPz X. Arcybiskupa Dalbora przybyły
czasowego stanu rzeczy. Należy jednak bardzo <akie tłumy, że ulice, wiodące do. świątyni
poważnie zakwestionować rzekomą „solidarność" lbv ł3r zapełnione głowa przy głowie. W  -sa­

rn) m kościele panował tłok taki, mimo bile­
tów wstępu, że kilkanaście osób wyniesio­
no zemdlonych. Wspaniałe kazanie, koń­
czą ?e się przysięgą na wierność O jczyźn ie , 
wywarło ma obecnych niezatarte wrażenie.

Po nabożeństwie utworzył się pochód, 
który ruszył ku Rynkowi. Policya usiłowa­
ło, nie wpuścić idących, lecz tłum przerwał 
kordon i dostał się na Rynek, gdzie odśpie­
wano Boże coś Polskę a później „Rotę11 Ko­
nopnickiej. Pieśń ta rozbrzmiewała w czasie 

i uroczystości kościuszkowskich w całej Pol­
sce. bo śpiewano ją w Krakowie na Rynku 
w Warszawńł. oraz w Poznaniu.

7 \ ę \ 7 ( \  n a i * n H m i ' n Ć n ‘‘ 1 Kj \  PL'°wincyi Wielkiego Księstwa Po- 
^ L i | u Z . U  I I  d r U U U  W  U j L .  •  j znanskiego również odbywały się liczne ob-

(Od naszego korespondenta). I óbodyj j«k już donosiliśmy, minio żc władze
miejscowe nieraz stawiały różne przeszko- 

Kopenhaga, 12 października, j dv. Mówił o nich w parlamencie poseł k
W  Kijowie odbył się zjazd narodowości [ Pośpiech, stwierdzając, że zwłaszcza na Gór- 

państwa rosyjskiego. Przybył’.* Litwini, Ta-i dym Śląsku landraci grożą, iż każde stówa-1 ją się na razie dawać p  o d 8 t a w ę d o p r o-

ze słusznego założenia, że jest rzeczą n ie ^  , 
dną obywatela i ziemianina polskiego zniżać 
się dla miłego grosza do poziomu spekulan­
tów , żerujących na głodzie i nędzy, tern wię­
cej, że maksymalne ceny są dostatecznie wy­
sokie, aby opłacić-trudy i wkłady rolnika.

Z powodu powy /szych odezw jeden z wy­
bitnych obywateii-ziemian Królestwa Pol­
skiego, p. Józef T a r g o w s k i ,  zamieszcza 
w warszawńidm/',,Ziemianinie11 uwagi, w k tó­
rych czytamy:

Skończył się rok gospodarczy, w którym 
z racyi niższego od przeciętnego urodzaju w 
trzecim roku wojny, produkeya rolna nie wy­
starczyła na najskromniejsze pokrycie prze­
ciągniętych strun zapotrzebowania na zie­
miopłody; głód zajrzał do miast, dziesiątku­
jąc łudzi śmiercią lub chorobą. Było źle —
: :oże być lepiej, ludność, miejską w części od 
głodu uchronimy, jeżeli szeroldem echem 
rozbrzmi po kraju uchwała, powzięta na o- 
statniem zebraniu Rady nadzorczej Związku 
ziemian, nakładająca moralny obowiązek na 
ziemiaństwo niesprzedawania ziemiopłodów 
powyżej cen maksymalnych. Uchwala taka 
już od roku kilkf krotnie w imię zasad oby­
watelskich była tak w C. T. R ., jak i Zwią­
zku ziemian powzięta i podkreślana, dziś w 
ostatecznej swej formie w imię dobra społe­
cznego zostaje rzucona.

Kierownicze instytucyę rolnicze stać mu­
szą na straży swfego sztandar* i bronić, aby 
nie zostały on s p l a m i o n y  c i e r p i e ­
n i e m  w s p ó ł o b y w a t e l i ;  to też w wy­
siłkach swych nie ustaną, by złemu zara­
dzić i znaleźć wyraz potępienia dla czynów 
ziemian, niezgodnych z wymaganiami wyso­
kiego poczucia obywatelskiego, obowiązują­
cego zawsze, a tem bardziej w chwili obe­
cnej. Uchwały powyższe powzięte zostały 
przez instytucyę rolnicze w pełnem zrozumie­
niu warunków anormalnych w naszym zawo­
dzie, ^  który eh-można było dotąd szukać u- 
spiawiedliwienia dla wypadków, w  jakich 
miara dopuszczalnych w pojęciu obywatel- 
skiem zarobków nic została zachowana.

W pierwszym okresie wojny rolnictwo do­
znało wstrząsu, który nietyiko podważył byt 
poszczególnych jednostek, aie niszcząc pod­
stawową gałąź produkcyi krajowej, zagroził 
ogólnej równowadze ekonpmicznej. Brak 

wydatnej pomocy rządu, obawa dalszych zni­
szczeń, rekwizycye, podnoszące się  gwałto­
wnie koszta produkcyi, przy zmniejszającej 
się wydajności ziemi i nieobliczalna depre- 
cyaeya pieniędzy — wszystko to uderzyło w 
rolniczą s fe rę  posiadania. Wytworzyło td wa­
runki, które skłoniły niektórych roIniWw do 
szukania ratunku w środkach, mc/awsze 
zgodnych z wymaganiami etyki obywatel­
sk ie j i / kOTuęcznnściam i, stworzonemi przez 
w ojnę, a zmusza.jacem i do ograniczenia je­
d n o s te k  v. .swoboAlem rozporządzaniu pio- 
dukeyt.

Czynnikiem bodaj najważniejszym, było 
dotąd zbyt nizkie nc^nowu-nie cen maksy­
malnych na ziemiuj b dy, nie uwzględniające 
kosztów produkcyi. Ceny maksymalne zie­
miopłodów naznaczono mało co wyższe, niż 
przed wojną, gdy surogaty, w produkcyi rol­
nej konieczne, skoczyły w cenie kilkakro­
tnie, niektóre nawet 10-krotnie. Obecnie je­
dnak naznaczone ceny ziemiopłodów- zda*

(Przeciąganie się w ojny z  winy katolików? — 
Dziwaczno żądania. —  N ow a era dla katolicyzmu 

w R o sy i? .

Ideałem katolików — wywodzi  ̂„Horli- 
land11 (I. Heft) nie może być ani „niemiecki 
ani brytyjski" lecz tylko „chrześcijański11 
pokój. W jednerittee swych pism pokojo­
wych wskazywał Benedykt XV, że przywró­
cenie porządku światowego . jest możliwe 
tylko -wtedy, gdy w życie publiczne i pry­
watne napowrótr wprowadzi się zasady 
chrześcijańskie. Przytoczone czasopismo 
ciężki podnosi zarzut przeciwko katolikom, 
iż to i ich. wina, że słowa papieskie nie mia­
ły więkstego skutku. Byłoby ina(*ej, gdyby 
„katolicy walczącycl) narodów byli praco­
wali dla idei (papieskiej) zamiast przez swe 
praktyczne zachowanie się, przeciwne my­
śli (Benedykta XV) ułatwić rządom pro­
wadzenie w D̂ ąd ludów11, iż te nie poznały 
głębokiej zasadniczej różnicy między stano­
wiskiem rządów a stanowiskiem Ojca św. 
Autor notatk i bliżej nie określił, jak rozu­
mie to wprowadzenie narodów w7 błąd przez 
swe rządy. A szkoda, bo wtedy możeby tlało 
się i bliżej oznaczyć iakiego to państwa pod­
dani katoliccy panoszą winę, że przeciąga 
się obecnie rzeź.

Ż poślód licznych zasadniczych zarzutów, 
jakie przeciwko ostatniej nocie papieskiej 
podnieśli publicyści państw centrałńych, naj­
ważniejsze są dwa podane przez berlińskie­
go-prawnika Kohlera (Tag 201). Uczony ten 
sądzi, że Papież powinien był ocenić wojnę 
ze stanowiska sprawiedliwości, odróżnić co 
słuszno i niesłuszne i tak  przygotować drogę 
pokojowi. Należało wojnę pojmować jtsko, 
„sąd Boży11 f z- jego wyniku wnioskować o 
jej godziwości lub niegodziwośei albo też 
oceniać ją według słuszność’ lub niesprawie­
dliwości przyczyny wywołującej konflikt. 

Odpowiedział mu prof. monastyrskiego uni­
wersytetu dfr Jńausbach w cytow. wyżej 
czasopiśmie. A ciekawe są jego wywody, 
choćby z tego względu, że z nich poznajemy, 
jakie to niektórzy jeszcze dziś mają pojęcia
0 toczącej się wojnie i jej powodach. Wpra­
wdzie sądząc z dotychczasowego przebiegu 
walki światowej można widzieć w nie i „sąd 
Boży11, który wypad! na. korzyść Niemiec
1 ich sprzymierzeńców; widzimy świetne 
zwycięstwa „od głębokiego upokorzenia '  
Serbii i jej króla aż do dzisiejszego rozkła­
du Rosyi i deportacyi cara na Sybir11: wpra­
wdzie zwycięstwa te zawisły i od przeko­
nania w sprawiedliwość sprawy a klęski 
wrogów — zdaniem M. — „ściśle łącza sie
z brakiem sprawiedliwego powodu wojny i 
pochodzącego stąd osłabienia sił inoi\i- 
nych‘£, mimo to jednak niemożhwe.m byio 
Papieżowi tak postąpić, jak żąda Kohler i 
inni jego rodacy. Nie mógł Papież mówić o 
wojnie jako o „eadwe Bożym11, bo ten sad. 
jeszcze się r.ie skończył, jeszcze wróg *v> ie 
łudzą sie nadzieja zwycięstwa. Zresztą jak 
na Innem miejscu powiada.1 „zwycięstwo 
bronią nie może zigólrie być uważane 5 
„tworzące prawo11 (rechtsbildend. 83). Co s:e 
tyczy 2-ej sprawy tj. słuszności wojny, to 
aczkolwiek prawdą jest. iż stosownie do za­
sad moralnych o-możliwości sprawiedliwej 
wojny tak obronnej jak i zaczepnej miały 
Niemcy słuszny powód do wojny z powodu 
mobilizacyi, a Austrya miała wystarczające

f
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sprawiedliwe powody, by rozpocząć wojną 
zaczepną ze Serbią, jednak Papież i w tym 
wypadku nie może mówić stanowczo o wi­
nie i pokucie. Boć sprawa różnie bywa ó- 
sądzana, jak M. przytacza uczciwym neu­
tralnym a nawet Niemcom żyjącym zagra­
nicą zdają się nie wystarczać powody po­
dawane przez wspomniane państwa. Papież 
musiałby, by wydać wyrok wysłuchać obie 
strony; a zresztą któż zmusić może wałczą­
cych do uznania Jego wyroku o godziwości 
lub niegodziwości przyczyn wojny, jakiż i 
praktyczny zysk. gdyby już nawet swe zda­
nie wypowiedział?

Dzienniki podały wiadomości o nowem u- 
tstawodawstwie rosyjskiem odnośnie do Ko­
ścioła katolickiego. Zmiany jakie mają być 
wprowadzone są tak doniosłe, tak wielkie 
budzące nadzieje, że słuszne by Kościół ra- 
flował się z nowych praw Czego tak  bar­
dzo dla swego rozwoju potrzebował katoli- 
Bysm w Rosyi jak: swobodne porozumiewa­
nie sic biskupów ze Stolicą św„ swoboda w 
ISądizeiau dyecezyą, dopuszczenie zakonów, 
nauczanie religii w języku rodzinnym, to 
przyznał rząd nowy. O b / tylko nie chciano 
e temi prawami tak  postąpić, jak niegdyś 
z ukazem tolerancyjnym cara Mikołaja.

Peem.

lQi\m Mi Lńiiw ptti-
Z Biura Opieki Komisyi Wojskowej 

T. Rady Stanu otrzymujemy następu­
jący komunikat:

t ku .  W tej krytycznej sytuacyi zwróciło się 
prezydyum miasta w drodze telegraficznej do 
p. p r e z y d .  m i n i s t r ó w ,  do państwowego 
zakładu żywnościowego i do centralnego wojen­
nego zakładu obrotu zbożem w Wiedniu o spo­
wodowanie przydziału zboża z poza kraju, zaś 
do ministerstwa galicyjskiego oraz do p o s ł ó w  
k r a k o w s k i c h  pp. Dra Bobrowskiego, Da­
szyńskiego, Dra Marka, Tetmajera 5 Zieleniew­
skiego z prośbą o interwencyę. Równocześnie 
na tej drodze zawiadomiło prezydyum miasta p. 
prezyd. ministrów oraz p. ministra żywnościo­
wego gen. H o e f e r a ,  że za  n a s t ę p s t w a ,  
jakie z powodu braku chleba wyniknąć mogą, 
n ie  m o ż e  p r z y j ą ć  ż a d n e j  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i .

O ewentualnem nacfejściu nowych transpor­
tów mąki k podjęciu wypieku chleba, nie omie­
szka Magistrat ludność zawiadomić.

Dla tej tudzież dla innych niecierpiących 
zwłoki sprąw aprowizacyjnych, prezydyum mia­
sta zwołało posiedzenie miejskiej komisyi apro- 
wizacyjnej wspólnie z miejską Radą gospodar­
czą".

Komunikat Magistratu, który wyżej podaje- 
my, wywrze zapewne przygnębiające wrażenie 
wśród szerokict warstw ludności naszego mia­
sta. Brak chleba stanowi bowiem ciężką klę­
skę dla mieszkańców, szczególnie zaś dla uboż­
szych kół, dla których chleb stanowi główny, 
a często jedyny środek żywności.

Odpowiedzialność za tę wielką krzywdę wy­
rządzoną ludności ponoszą w równej mierze: 
Dyrekcya galicyjskiej filii wojennego Zakładu 
obrotu zbożem i referent zbożowy namiestni­
ctwa, których obowiązkiem jest o dostawę po-

Aczkolwiek niektóre rodziny odczuwają nie­
wątpliwie przykro przerwę w pobieraniu za­
siłków, jednakowoż nie ponoszą one w rze­
czywistości straty, albowiem ewentualna pó­
źniejsza wypłata obejmie wstecz wszystkie Wiedeń T  inne miasta w "zachodnich

W skutek przejścia Legionów z etatu au- 
stryackiego na etat niemiecki a następnie 
powrotu części Legionów (w postaci Polskie­
go Korpusu Posiłkowego) na etat austrya- 
cki, wyłaniają się tu  i ówdzie pewne trudno- trzebnej ilości mąki dla Krakowa się troszczyć, 
ści w poborze zasiłków wojskowych. Są to u rze<ły te jednak niestety widocznie nie speł- 
jednak niedomagania chwilowe, spowodowa- należycie swych zadań i obowiązków, je-
ne względami techniczno rachunkowymi. - ze]j c0 pewien okres czasu, nawet w jesieni, po

żniwach, nie dostarczają naszemu miastu potrze­
bnej ilości mąki. Dopatrywać się można w tem 
postępowraniu pewnego systemu, zmierzające- 
o do robienia w ten sposób oszczędności, aby

prowin-
cyach państwa mogły mieć regularną dostawę 
z naddatkami.

Ten stan rzeczy rzuca jaskrawe światło na 
stosunki aprowizacyjne naszego kraju i na spo­
sób postępowania naszych krajowych urzędów 

i wobec ludności. Spodziewamy się, że Koło pol- 
| skie zajmie się energicznie tą sprawą i w cza- 
• sie obecnych rokowań z rządem przedstawi mu 
te nieznośne stosunki, wśrod których ’udność 
ani chwilę nie może zaznać spokoju.

O POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMI­
CKIEJ. Z kół młodzieży akademickiej piszą do 
nas: Z prawdziwą przyjemnością dowiedzieli­
śmy się z notatki umieszczonej w nrze 246 
..Gic su N m - w ; z ?  łba ’ vp 
bie o rzeszy akademickiej X chce jej przyjść z 
pomocą. "Dowiedzieliśmy się mianowicie, te zo­
stan ie  o tw artą osobna Bata d la  młodzią ty  .dfca - 
demickiej w H. kuchni obywatelskiej przy Alei 
Krasińskiego. Plan taki mógł podać ktoś, kto 
zupełnie nie zna trybu życia młodzieży akade­
mickiej. Albowiem czy jest możliwem, aby np. 
słuchacze wydziału medycznego, którego za­
kłady skupiają się przeważnie przy ul Koper­
nika, a wykłady trwają do godz. 1 w południe, 
aby ta młodzież mogła korzystać z obiadów w 
kuchni przy Alei Krasińskiego, albo młodzież 
wydziału filozoficznego, studyująca nauki przy-

miesiącc, za które nie wypłacono bieżąco za­
siłków.

Stan sprawy zasiłków dla rodzin legioni­
stów polskich przedstawia się w następujący 
sposób: Do końca kwietnia b. r. wypłacał 
zasiłki austro-węgierski zarząd wojskowy 
według norm austryackich. Od 1 maja do 
SI sierpnia b. r. wypłacał zasiłki niemiecki 
zarząd wojskowy, a to za miesiące: maj, 
czejwiec i lipiec według norm austryackich, 
a za sierpień według noim niemieckich. Od 
1 września b. r. rodziny legionistów, wcho­
dzących w skład Polskiego Korpusu Posiłko­
wego otrzymują zasiłki według norm au­
striackich, natomiast rodzii^  legionistów, 
pozostających w Królestwie Polskiem otrzy­
mują zasiłki według norm niemieckich. Te 
zarządzenia administracyjne nie jjawiunyby 
w zasadzie wpływać na regularne pobiera­
nie zasiłków, albowiem wiejsca wypłaty (w 
Galicyi kasy państwowe, w austryackiej o- 
kupaoyi Komendy powiatowe, w okupacja 
niemieckiej ursędy pow iatowe) pozostały na­
dal te same. Ponadto powinny uprawnione 
do poboru zasiłków rodziny pobierać je do 
sierpnia b. r. w tej samej wysokości, albo­
wiem przyznawano je do tej pory według 
zasad austryackich. Zasiłki za miesiąc sier­
pień przyznano według norm niemieckich . . . . .  , ,  , „ _____-D- • • i •„ rodmeze, których zakłady rozrzucone są po(zona 20 marek czyli 31 K, mm członkowie | ’ , } . , .J ’ cząwszy od ul. sw. Anny a skończywszy na ul.rodziny po 10 marek czyli po# 15 i pół K), a j 
więc niższych, aniżeli austryac-kich. Od wrze­
śnia zaś pobierają rodziny legionistów, wcho 
drących w skład Polskiego Korpusu Posił- 
1 wego zasiłki z powrotem według zasad 
a dryackich, natomiast rodziny legionistów, 
pozostających na terenie Królestwa, oraz ro­
dziny legionistów, internowanych w Szczy- 
piómie pobierają nadal zasiłki według norm 
nie; rackich. W ypłatę zasiłków uskutecznia­
ją także i w dalszym ciągu poprzednio wy­
mienione instytucye.

Wyjaśnień w sprawie zasiłków udziela 
Biuro Opieki Komisyi Wojskowej T. Rady 
Stanu w Warszawie.
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Z miasta.
KRAKÓW BEZ CHLEBA Otrzymaliśmy dziś 

barl .uj cy komunikat Mas Ltratu:
. obectego, ie z a p a s y  m ą k i  chlebowej 
m a g a z y n a c h  m i e j s k i c h  w z u p e ł -  

h o ś c i  s i ę - w y c z e r p a ł y ,  a Zakład wojen­
ny dla obrotu zbożem w Krakowie w dniu dzi- 
IbusJ'" ym mąki miastu n ie  d o s t a r c z y ł  — 
Magistrat nic był w możności dokonać dziś roz­
działu mąki pomiędzy piekarzy. Następstwem 
tego będzie, że od jutra tj. s o b o t y  począw- 
n y  l u d n o ś ć  b ę d z i e  p o z b a w i o n a  
oh 1 e ba.

Lubicz, Kopernika, Wielopole itd., jak również 
i dla młodiieży Akademii sztuk pięknych, któ­
ra jak Wiadomo mieści się na płacu Matejki, u- 
częszczanie na obiady na drugi koniec mineta 
jest zupełnie niemożliwe. Ciekawe zatem. któ­
rą młodzież akademicką miano na myśli, gdy 
powstał projekt otwarcia sali przy Alei Krasiń­
skiego tj. w miejscu najzupełniej nieodpowie- 
dniem dla każdej butegoryi młodzieży akade­
mickiej.

Szkoda, ie u nas częstokroć decyduje się bez 
zasiągnięcia opinii interesowanych, przez co 
wypacza się myśl w zasadzie nawet dobrą.

B. D.
ZWROT RZECZY ŻOŁNIERSKICH. Na inter- 

pelacyę Koła polskiego co do zwracania cy­
wilnego obuwia i butów poległych żołnierzy 
poap. ruszenia, -względnie inwalidów powraca­
jących do domu, minister obrony kraj. wyja­
śnił proceder postępowania przy magazynowa­
niu .i zwracaniu prywatnych części ubioru, przy­
niesionych ze sobą przy zgłaszaniu się do słu­
żby i wskazał, że rzeczy będące własnością po­
ległych, odsyła się ich rodzinom, a przy odsy­
łaniu inwalidów do domów, oddaje się je tym­
że. O ile rzeczy te w czasie długiego przecho­
wywania ich, przy częstem przenoszeniu garni­
zonów lub wobec nagłego opróżniania miejsc 
postoju garnizonów, nledz mogły zsginieniu, 
zwraca się zastępczo inne rzeczy, albo wypła­
ca sie odpowiednią wartość szacunkową. W ka­
żdym razie żołnierz na drogę powrotną otrzy­
muje potrzebne części ubioru z magazynów 
wojskowych, które to rzeczy, gdy weźmie od­
szkodowanie pieniężne, pozostają własnością 
skarbu i mają być zwrócone; jeżeli jednak wła­
sne obnwie żołnierza jest nie do użycia, daje się 
mu bezzwrotnie skarbowe odpowiednie obuwie.

POMOCNICZE SIŁY KOBIECE W  SŁUŻB i E 
ETA PO W EJ W  , Gaz. Tv,-.“ czytamy.  Zarząd 

W  przewidywaniu tego M agistiat j w( v przyge tow uje szeroko zakrojoną ak- 
j-jż od szeregu tygodni czynił wsaclkio możliwe |,(.yę zastąpienia żołnierzy, pełniących służkę w 
wysiłki u kom petentnych eżyunjków, aby ko- j etapach, siłami koH rcem i. Także przemysłowe
rzeczną rezerwę mąki” dla nSnia uzyskać. — j w k ład y  wojskowe będą mogły przyjąć większy
,, , , „ .  , , zastęp sił kobiecych. Już. obccuift znaernp. liosct> braku  wszelkich rezerw rnaki zaw iadom ioną , 41 . , ■ . , , .kobiet pełni służbę ordymusown, tnlm-iimziin,
It . / witała miejska Rada gospodarcza na osta-  ̂w .jjaiicelarynch, w szpitalach wojskow ych, :i 
tnicn nosiędzeoia. Niestety s t a r a  u i a M a gi- ,ial; j w kuchniach i magazynach prowisnto- 
k t r a . a  a l e  o d n i o s ł y  pożądanego t  k u- wycl,. Możność przyjmowania dalszych sil ko-^

biecych będzie jednak znacznie rozszerzona, a
zarząd wojskowy czyni w tym kierunku usilne
starania.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wy­
stawia scena miejska interesującą nowość ko- 
medyową, lekką komedyę Henryka Bernsteina, 
i Piotra W olffa pt, „Nigdy zapóźno", która ma 
już za sobą świetne sukcesy za granicą, a osta­
tnio w Warszawie. Pogodna treść sztuki i 
wdzięk budowy ozyni z tej komedyi milą afera- 
kcyę. Obsadę tworzą pp. Jarszewska, Rotter, 
Zarzycka, Czarnecka, Kosiński, Jednowski, Jar- 
niński, Biesiadecki. Jutro popoł. „Zemsta*4 Al. 
hr. Fredry, wieczorem po raz drugi „Nigdy za 
późno**.

„GLEJT*4 historyczno-obyozajowa sztuka Ma­
cieja Szukiewicza, którą wystawia nasz dramat 
ludowy we wtorek dn. 23 b. m., oparta jest po­
dobnie jak „List żelazny44 Ant. Małeckiego na 
„Pamiętnikach Seweryna Soplicy**. Sztuka o- 
trzyma staranną oprawę sceniczną, jaką przy­
gotowuje reżyser Czarnowski, wzorowana ona 
będzie, jak ró w n ie ż  i stylowe kostyumy z lat 
1673—76 na słynnym „Tańcu śmierci**, znajdu­
jącym się w kościele 00. Bernardynów przy ul. 
Podzamcze.

Dzisiaj popołudniu o godz. 3 „Dawid Copper. 
field“, wieczorem „Piękna Helena** z pp. Miło- 
wską, Millerem i Lelewiczem w partyach głó­
wnych. — Jutro popołudniu „Królowa przed- 
mieścia**, wieczorem „Przekupka warszawska**.

KONCERT PROF. EMILA SAUERA zapo­
wiedziany na niedzielę HŚ b. m. wywołał u 
nas — jak świadczy szybka sprzedaż biletów — 
wyjątkowe zainteresowanie. Emil Sauerg jeden 
z najświetniejszych pianistów doby współcze­
snej, reprezentuje chlubne tradycye szkoły Li­
szta, którego był jeszcze osobistym uczniem. 
Sauer zasłyną! nie tylko z interpretacyi dzieł 
klasycznych, ale także i kompozycyi nowszych, 
stąd Chopin, Schumann, Brahms, Beethoven i 
Schubert mają w nim znakomitego wykonawcę. 

"W programie koncertu krakowskiego znajdują 
się oprócz utworów Chopina, Schumanna, 
Brahmsa, Beethovena, Schuberta, także i jego 
najbardziej efektowne kompozycye.

ODCZYT O KOŚCIUSZCE. Dziś w sobotę o 
godz. 4 popoł. w „Czytelni Pols. Związku Nie­
wiast katol.“ odczyt Dra Augusta Sokołowskie­
go o Kościuszce. Wydział prosi o liczny udział 
członków. Goście mile widziani.

WYSTAWA GWIAZDKOWA. Liga pomocy 
przemysłowej urządza, jak zwykle corocznie, 
tak i w tym roku XIV z rzędu „W ystawę 
gwiazdkową** dla obudzenia zainteresowania 
dla krajowej produkcyi przemysłowej. Zarząd 
Ligi pom. przero. zaprasza wszystkich polskich 
wytwórców tak krajowych, jak i w Królestwie 
do jak najszybszego zgłoszenia wyrobów na 
wystawę, fTJi.iał w wystawie bezpłatny, od to­
warów sprzcuanyt li na wystawie pobiera Liga 
pomocy prc-myslowej prowizję w wysokości 
10 proc. W zgłoszeniu podać należy rodzaj i 
ilość towarów. Adres dla zgłoszeń: „Liga Po­
mocy przemysłowej*4 w Krakowie, ul. Stra­
szewskiego 1. 28.

z Pbioa.1 r i t  Świata.
LIST OD NIEOBECNYCH. W „Kur. warsz.14 

czytamy: Odczytany przez ks. Zdzisława Lubo­
mirskiego na obchodzie Kościuszkowskim list 
brzmi, jak następuje:

„Sto lat minęło od dnia zgonu Tadeusza 
Kościuszki, najszczytniejszego wyraziciela 
ideii dziejów samodzielnej Polski, wyraziciela 
ducha Konslytucyi 3-go maja, idei kontynuowa­
nej przez Niegfl w wszech-obejmująeej narodo­
wej armii. Przez przemoc na Jego czynie prze­
rywa Polska swój samodzielny byt narodowy. 
Z własnej woli od Jego czynu jedynie rozpo­
cząć mogła Polska swój n<xwy byt narodowy.

Idea wszech-obejmującej armii narodowej 
pchnęła pierwsze szeregi straeleckie przez sztu­
czne kordony graniczne i doprowadzić musi do 
organów polskiej władzy państwowej, które 
rozwijać się będą idee konstytucji 3-go maja.

W dniu, gdy w poważnem skupieniu składa 
Polska całą hołd przeszłości, a .w gorącem serc 
biciu wyraża wiarę w przyszłość, polscy ofice­
rowie i żołnierze, z Magdeburga i Hawelberga, 
Benjanńnowa i Szczypiomy, rozproszeni kom­
paniami, szwadronami i bateryami na froncie 
Soozy i na 'roncie wschodnim, rozproszeni po­
jedynczo po miastach i wsiach Królestwa, po 
miastach i wsiach Galicyi, stanowiąc zawsze 
jeden idei naczelnej karny obóz wojska pol­
skiego, wspólny w całym kraju wznoszą okrzyk.: 
„Niech żvje Polska!“

Z ZAKOPANEGO piszą nam Dnia 15 h. m. 
w sali „Sokoła** odbył się poranek Kościuszko­
wski, urządzony staraniem dyrekcyi i uczniów 
tut. gimnazyum. Zagaił go historyk prof. Boi. 
Cichoeki. Na treść poranku złożyły się liczne 
deklamacye uczniów i uczenie, wszystkie pię­
knie wypowiedziane, dobra gre fortepianowa 
oraz chór pod wytrawnem kierownictwem prof. 
Bielawy, który odśpiewa! wśród rzeczy innych 
„Pieśń racławicką**, ułożoną do śpiewu i nade­
słaną z łaskawą gotowością z Pragi, przez kom­
pozytora Ottona Miecz. Żukowskiego, bez któ­
rego pieśni nie obywa się żaden prawie obchód 
w Poznańskiem. Zakończył epilog seeniwny 
„Polonez Kościuszki** Miecz. Smolarskiego. — 
Chłopak i dziewczyna na tle melodyi jesieni, 
zmierzchu i polskich pieśni, ogarnięci serdocz- 
nem uczuciem, w spom inają Kościuszkę. Wiedzą, 
że uczucia ich podziela cała Polska, choć nie 
w iedzą przyczyny, dlaczego one dziś właśnie w 
ich sercach się budzą. Wtedy pojawia się wśród 
nich Sława, która opowiada im, iż dzisiaj błądzi 
po "całym kraju , wzywa ich. bv kochali zawsze 
Tego. któiy nietylko był wielkim wodzem, lecz 
miał także od innych serce „czystsze, He!«z““ 
i zawiesza wieniec, na odsłoniętym przez siebie 
portrecie „Naczelnika**.

Prócz uroczystego obchodu, urządzonego 
przez Komitet Obywatelski, T. S. L., którego 
prezesem jest Si-efan Żeromski, urządziło sze­
reg odczytów po wsiach okolicznych, Ludność

góralska wszędzie witała serdecznie prelegen­
tów.

Z WYCIĄŻ piszą nam: I gmina nasza ob­
chodziła uroczyście pamięć Kościuszki. Uro­
czystości tej poświęciliśmy cały dzień 15 paź­
dziernika. Rano w kościele parafialnym w Ru­
szczy odprawione zostało żałobne nabożeń­
stwo przez ks. kan. Puchałę, a wieczorem od­
był się właściwy obchód w pięknie udekorowa­
nej sali szkolnej. Na program złożyło się prze­
mówienie wstępne p. Zygmunta Mayera, reda­
ktora „Głosu naucz.** z Krakowa, odczyt dele­
gata Tow. szk. ludowej** p. Szaleskiego, dekla­
macye i śpiewy młodzieży szkolnej. Na zakoń­
czenie przemówił naczelnik gminy, b. poseł 
Wójcik, wzywając do składek na rzecz Litwy. 
Za tak podniosły obchód należy się wdzięcz­
ność komitetowi, złożonemu z gminy i grona 
nauczycielskiego, który dołożył wszelkich sta­
rań, aby całość wypadła uroczyście.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W HERNE. 
„Narodowiec**, wychodzący w Herne w Westfa­
lii. donosi. Dnia 14 b. m. obchodzono u nas 
uroczystość Kościuszkowską: W kościele św.
Bonifacego o godz. 8 rano uczestniczyły w na­
bożeństwie wszystkie towarzystwa polskie ze 
sztandarami. Z chóru kościelnego brzmiały na- 
sze^piękne pieśni polskie, a  pod koniec za­
grzmiał z wszystkich piersi wspaniały hymn 
narodowy „Boże, coś Polskę**. Po nabożeństwie 
wielka sala Domu czeladzi zapełniła się ucze­
stnikami obchodu. Na scenie widniał w śród 
zieleni portret Naczelnika narodowego Prezes 
komitetu towarzystw, p. St. Jankowiak, za­
gaił uroczystość krótką przemową, w której 
podniósł, że w chwili 'obecnej łączymy się du­
chem z całym narodem naszym w holdz.e dla 
Tadensza Kościuszki. Złączone koła śpiewu od­
śpiewały „Patrz Kościuszko na nas z nieba4', 
po ozem panna Pawlak zadeklamowała Wilka­
nowicza prolog. P. Michał Kwiatkowski wyglo- 
siŁ przemówienie uroczystościowe. Kolo śpiewu 
z Heme-Baukau odśpiewało na zakończenie 
pieśń „Na groby44. W krótkiem przemówieniu 
zamknął przewodniczący uroczystość, którą o- 
puszerano w podniosłym nastroju. Udzielił się 
ten nastrój niewątpliwie domom polskim i ro­
dzinom uczestników, tak, iż dzień ten minął dla 
kolonii polskiej w Herne jako istotne święto 
kościuszkowskie.

PRZENIESIENIE BRYG. PIŁSUDSKIEGO. 
Brygadyer Piłsudsli został przeniesiony z We­
seli do Magdeburga. Powodem były manifesta- 
eye na jego cześć, urządzane przez miejsco­
wych robotników niemieckich, których robotni­
cy polscy poinformowali, kim jest Piłsudski.

W SPRAWIE ODBUDOWY DOMÓW. W 
„Piaście*4 czytamy: Z różnych stron kraju do­
noszą, że kierownicy ekspozytui budowlanych 
nie udzielają ludności odbudowującej się wła- 
snemi siłami subwoncyi w dostatecznej wyso­
kości, któraby odpowiadała faktycznym wkła-. 
dom w budowę. Jest to silną przeszkody w ca­
łej akcyi odbudowy, a przecież nietylko w in­
teresie ludności, ale i w interesie państwa leży, 
aby odbudowa wedle możności jak najprędzej 
t y ia  ddikaorsk. ,
fcraju, te-zet p. TTetbst, ryrra-
w’ość dla kraju niejednokrotnie się już ujawni­
ła, dowiedziawszy się o tem postępowaniu kie­
rowników ekspozytur budowlanycn, wydał 14 
września b. r. okólnik do wszystkich tych 
kierowników, w którym polecił im ścish wy­
pełnianie zarządzeń poprzednich, nakazujących 
wypłatę subwcncyi w dostatecznej wysokości, 
zaznaczając, że kierownicy powinni dołożyć 
wszelkich starań, aby rzeczowo uzasadnione 
subweneye były bez niepotrzebnej zwłoki wy­
płacane w miarę postępu budowy. Zarządzenie 
to witamy z calem uzflajiiem i mamy nadzieję, 
że kierownicy ekspozytur do niego się zasto­
sują. »

O DOBRĄ WODĘ NA WSIACH. Z powodu 
braku studzien po wsiach lub zlej wody mno­
żą się choroby zakaźne, czerwonka porywa se­
tki ofiar, a minione suche lato ułatwiało poża­
ry, których w niektórych wsiach nie było czem 
gasić. Wobec tego „Piast** wzywa, aby wszyst­
kie zarządy gmin, w których brak wody^atbo 
woda zła. w których inwazya wr©£*. studnie 
"Poniszczyła, wniosły gremialnie podania do 
Centrali odbudowy kraju z prośbą o pomoc. 
Wszak na to rz^ń dał fundusze, lud więc ma 
prawo znpyteć się, gdzie te fundusze, na co 
je obrócono i ile studzien w kraju naszym po­
prawiono.

PISMO DLA AUSTRYACKICH SKAUTÓW.
W ostatnim zeszycie „Roku Polskiego“ czyta­
my: Wychodzi w Wiedniu pewne pismo pokikie, 
mało znane, a mniej może jeszcze czytywane 
przez kola, którym je poświęcono. Posiada zaś 
językowo tak oryginalny charakter, że warto 
je istotnie poznać, temhardziej, ii według po­
mieszczone]' w uiem uwagi, popiera je między 
innemi kraj. Rada szkolna. Nosi tytuł: ,Au- 
strya oraz związkowe pismo austryackich skau­
tów". Oto wyjątki, zaczerpnięte z jednego ze­
szytu za styczeń i luty 1917 r.:

Wyrażając żal, że dotychczas nie było jednej 
ogólnej organizacji młodzieży w państwie ait- 
stryaekiem, rodakeya zapowiada, że w przy­
szłości powinno się zwrócić baczniejszą uwagę 
na młodzież i ..poddać ją pod  j e d n O - i t y  
p r z e  w ó d i poprowadzić w młodo-austryac.aim 
duchu**. Program prac skautowych. osrłosz,>uy w 
tym zeszycie, zawiera miedzy innemi: „ćwicze­
nia wstawowe4*, „oglądanie przyrody", a mo­
że także „znaieść prr.ysfosbwarie i do dziew­
cząt*. „Ideałem młodzieży powinno^ być: stać 
krzepkim na ciele i duchu c z ł o w i e k i e m  i An- 
stryakieur*. Z części informacyjnej <1 " ahujc- 
my się, że dla „Młodej Austrii" 17-d° ,-Pr/> w i- 
ezyl". * 60.000 na# trzewików z „drzewianemr4 
podeszwami, a „kilkutygodniowe osobisto do. _ 
świadczenie nie dało przyczyny do narzekań na 
tarcic, lub pTiiocenie'*. Obuwie te mężna naby- ' 
wać za pośrednictwem redakcji, przyezcm „od i 
każdej p o ś r e d n i c z o n e j  pary" plici się 
10 haL, z czego czysty z tiw u,

• ł p r z y z n a c z  o n y  na dobroczynne cele W 
k o r z y ś ć  młodzieży“.W dalszym ciągu godnią 
ze sobą kolegi’ją „polny telefon", stacye „wy- 
jezdna,14 i „przyjezdna", „szkic do p o j a -  
ś n i e ń  p o c i ą g o w y c h  m e l d u n k ó  w" 
„most zbudowary k o l e j o w ą  k o m p a n i ą 4*, 
i wzmianka o potomkach „germańskich Cym- 
brów, p o b i t y c h  M a r y t t s z e m “. Rodakeya 
zachęca wogole młodzież do dobroczynności £ 
cnót miłości bliźniego i żywi nadzieję, że ode-' 
zwa wydana w tym duchu do skautów i pkau- 
tek „przyniesie płód":

Czy i jaki „przynosi płód*4 to austryacko- 
polskię wydawnictwo — zauważa w końcu „Rok 
Polski14 — niewiadomo, nie wiemy też, kto jest 
tym wiedeńskim znawcą i ekspertąm naszego 
języka. Jeśliby sądzić po owych mieszkających 
na włoskiej granicy Tyrolu „potomkach Cym- 
brów, pobitych M arszem ", to będzie nim za­
pewne także sui generis Tyrolczyk, nota bene 
„Tyrolczyk wschodu".

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. Z Wiśnicza 
piszą nan W dniu 29 września b. r. odbył się 
u na* zjazd okolicznych straży pożarnych. Ob­
szerna cala Rady miejskiej w ratuszu me mo­
gła pomieścić zebranych, gdyż, prócz czynnjrch 
straży pożarnych % Łapanowa, Lipnicy Muro­
wanej, Kobyla. Lipnicy. Dolnej Rajbrota, Lipni­
cy Górnej, Wiśnicza Nowego, dwóch kolumn 
transportowych austr. „Czerwonego Krzyża44, 
oraz oddziału żeńskiego ochotniczej straży po­
żarnej, przybyło wiele gości z okolicy. Powi­
tał zebranych imieniem miasta burmistrz p. E. 
Warmski, a naczelnik okręgowy p. J. Kozłow­
ski imieniem Rady zawiadowezej XIX okręgu, 
wykazując zarazem cel zjazdu.

Według programu przystąpiono do wykła­
dów, a mianowicie: referaty a) ..Rozwój po­
żarnictwa w kraju", b) „Czynności straży przy 
pożarze*' wygłosy; p. K. Siekierski, zaś c) „Or- 
ganizacya kolumn transportowych austr. „Czer­
wonego Krzyża" i oddziałów sanitarnym refe­
rował p. Jan Kuc. Dr A. Schmidt zaznajomił 
zebranych, w jaki sposób spieszyć należy z pier­
wszą pomocą w nagłych wypadkach, oraz o 
istocie chorób zakaźnych i sposobach zapobie­
gawczych. Straż wiśnicka zademonstrowała 
sposób -gaszenia pożaru przy współudziale lip­
nickich oddziałów sanitarnych. Po skromnym 
posiłku udała się Imać strażacka do zamku na 
przedstawienie amatorskie. Zaznaczyć należy, 
że mimo rozmaitych przeszkód zjazd wypadł 
nader poważnie i wszystkim zaimponował swą 
ilością; to też zjazd pozostanie niezawodnie 
na długo w pamięci uczestników i podniesie 
zapał do pracy na niwie pożarnictwa. Dla upa­
miętnieniu zjazdu dokonano Kilku zdjęć foto­
graficznych.

MATCH FCOTPALOWY. "W niedzielę dnia 21 
b. m. rozegra K. S. „Cracovia“ match footbal- 
lowy z lwowską „Pogonią". Będzie to drugie 
spotkanie dwu starych rywali w tym roku. Spo­
tkanie będzie zapewne niezwykle interesujące, 
jak zresztą wszystkie matche z „Pogonią14, która 
gra w na&zwyczajnem tempie i niesłychanie za-

nywir ĵorsiełmi diunami, knóre na większą skałę 
podjęły podczas wojny czynność sportową, obu­
dziła w mieście zainteresowanie. Początek ma- 
tchu, który odbędzie się bez względu na po­
godę, punktuainie o godzinie 3 popołudniu.

Nauka, literatura, sztuka.
„NOWOŚCI ILUSTROWANE*4 poświęcaj)! 

ostatni numer uroczystościom Kościuszkow­
skim w Krakowie. Między innemi znajdujemy 
w numerze następujące zdjęcia: Uroczystość
poświęcenia kamiunia węgielnego pod pomnik 
Kościuszki na Rynku Otwarcie wystawy Ko­
ściuszkowskiej w Sukiennicach, Kosynierzy w 
pochodzie na Wawelu, fragment z wystawy, 
delegacya oficerów legionowych przed katedrą, 
delegacye Kółek: rolniczych na Wawelu i in, 

„PRZEGLĄDU PRAWA I ADMEN*feTRA- 
CYl“ wyjzedł wł*£ni« tę«zyt *oiorowy za sier- 
pień, wrzesień 1 październik i zawiera: Prof. 
Ignacy Łyekowski: „Ś. p. Fryderyk Zoll i jego 
działalność naukowa"; prof. Antoni Górski: 
„Ś. p. prof. Spyra"; Dr Alfred Ohanowicz: „O 
rozrządzeniu właściciela hipoteką w 3 noweli do 
ust. cyw.“; prof. Aleksander Doliński: „Au- 
stryaekie prawo ubezpieczeń prywatnych"; do­
cent Dr Juliusz Nowotny „Prawo prasowe* , 
doc. Dr M Allerhand: ,0 umarzaniu dokumer 
tów“. Zapiski literackie, Kronika, Nekrologi* 
i Część praktyczna.

NOWE KSIĄŻKI.
Inż.  K a z i m i e r z  S i w i c k i :  ,,Ełektl]f- 

czność jako źródło siły i światłr w êlrtietw /̂  ̂
Skład główny: C. k. Towarzystwo rolnicze v. 
Krakowie, pl. Szczepański 8, n. p.

Wiadomości gospodarcze.
KUPNO KONI. C. i k. Komenda wojskow* 

w Krakowie komunikuje: Dnia 23 b. m. o god/
9 przedpoł. odbędzie się w Krakowie komisyj 
ne wojskowe kupno koni z wolnej ręki. Właści­
ciele koni, którzy pragną swoje konie sprzedał 
dobrowolnie, zechcą je tamże dostawić. Kupo­
wać się będzie także konie, które zostały oł*- 
dzielone kartami ewidencyjnemi i zuetne jako 
wierzchowce, pociągowe i juczne. Ewidencyjni 
konie jednak mogą być przedstawione kominy' 
zakupującej tylko w obrębie okręgu poboru 
Karty ewidencyjne koni należy ze sobą bezwn 
runkowo" przynieść. Cena kupna, jaka będzk 
właścicielowi konia prayznaną, zostanie na 
tychmiast wypłaconą w gotówce. 2 ceny ku 
pna powinien sprzedawca zapłacić należyto.'-.- 
stemplową na kwit i na umowę kupna.  Zwraca 
sio uwagę właścicieli tak  koni ewrłonryj: yi-Ii, 
jak również nic ewidencyjnych, aby swych Sra­
ni nie sprzedawali pośrednikom, ale we własnym 
intere.-te przyprowadzali jo celem sprzedazy 
przed konusye zakupującą.
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Biuletyn austrc-węgierski.
Wiedeń, 20 bm. 1917.

Urzędowa Ogłaszają ćin. 10 paźtlz.

Wschodni i albański teren.
Nie wydarzyło się nic nowego.

l
szozono
wi e c .

: się w tfc 
Szef

i

Eskadra nismiscto w zafsos fińskiej?
Kopenhaga. •"!•••< ■/. Wramtó’-1 po.Tujo do 

wiadomości: W Petersburgu obiega pogło- 
Włoski teren.  ̂ _ ska, iż silna eskadra, niemiecka wpłynęła

Na froncie tyrolskim i karyntyjskim przy-: juz c(0 zatoki fińskiej, 
szło wczoraj i przedwczoraj na wielo puak-j z  obawy przed bombardowaniem stolicy 
lach do walk miejscowych. Nasze wojska tysiące osób opuszczają Petersburg, 
przywiodły 300 jeńców i sprzęt wojenny. Nad
Soczą zwykła czynność artyteryL

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 20 bm. 1917.

Urzędowo donoszą dn. 19 października.

Zachodni teren:
Grapa wojsk ks. Ruprechta: Walka arty-

Następne posiedzenie we wtorek dnia 23. 
października.

i m  p o t a  Keia z l i l i i
Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszą czte­

rogodzinną konferencyę prezydyum Kola 
- - . . polskiego i delegatów obu komisyi gospo-

me z pOisk.em wybrzeżem morskiem i poi- i darczych Koln wiejskiej i miejskiej z drem 
s im por-.em, co wszyscy mężowie stanu u- j g e } d j e r  e mj poświęconą rozpatrywaniu

Jeżeli teraz sprawy zaopatrzenia Galieyi w niezbędne ar­
tykuły żywności przybyli ze strony rządu 
dr. Seidler, min. R  o,e f e r, min. rolnictwa 

i mysi wywodów hr. Czernina być dokona- S y l v a  T a r o u c a, m, skarbu W i m m e

też ro y jsk i k o n r  t  o t p e d o- M o n a r c h i i .  (Oklaski na ławach połu-
I’eszt-3 floty r.ienrzyiacielskięj cofa dniowych Słowian).
dszym ciągu.ku północy. _  | Mowa posła Głąbińskiego.
sztabu atlnsiramaego maryasr.ii. | n r,. , .. , . , . . „

j.. utąouv>Ki wsiiazuje, że Polacy trzyma­
li się zawsze taninie programu odzyskania 
n i e z a w i s ł e j  i j e d n o l i t e j  P o 1 - 
s k i i trzymają się go także teraz, naturał-

znaii na kongresie wiedeńskim, 
istotnie będzie miało nastąpić pojednanie 
wszystkich ludów i państw, to musi też w

REWAL EWAKUOWANY. nem także o d b u d o w a n i e  P o l s k i .
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. teł. donosi: K w e s t y a  p o l s k a  — jako zagadnienie 

„Nowoje Wremia“ pod datą 16 bm. podaje: międzynarodowe może być rozwiązane w 
Wobec niebezpieczeństwa, jakie powstało jej całości t y l k o  n a  d r o d z e  m i ę d  z y ­
dla Rewia skutkiem wylądowania Niemców n a r o d o w e j ,  a więc na k o r . g r e s e  eu - 
na Ozylii, rząd zarządził o p r ó ż n i e n i e  r o p e j s k i m ,  lub światowym. Jesteśmy 
R e w 1 u. przekonani, że także hr. Czarnin żywi zaipa-

.  . .  c. , , ' Bywanie, iż w ła ś c i w e , r  o z w i ą z a-
A t a k  I l O i y  n a  U u n k i S / k ę .  n i e  k w e s t y i  p o l s k i e j  leży w i n t e -

n r e s i e całej E u r o p y  a  także w prawdzi-
Berlin. B kor Biuro Wolffa donosi: Czę- interegi& Al I ^ { j d y n a s t y  i

sci naszych sił zbrojnych morskich ziozone iiahsbimkięj. Mówca podnosi, że od cs*m 
- torpedowców zaatakowały w nocy z dn. ^ tąpieDbl na tron młodego monarchy wb ry t we Fiandryi w «or»j d o ń ^ la  „ ó w , i8  lg  bm. D u n k i e r k ę .  Oddano 250 obM H M  lsti(^  p„ erA u-

wielkiego napięcia między wybrzeżem a*strzałów granatami rozsadzającymi na urzą- _____________________ ~__w  ̂ „
Lys. Szczególnie gwałtowny był ogień dzia- dzenia portowe twierdzy. Baterye lądowe,
łowy koło lasu Houthonlst, pod Passchendae- 
le i między Gheluvet a Zantoorde.

oraz okręty nieprzyjacielskie stojące w 
przystani, któreśmy zwalczali ze skutkiem 
dobrze rozpoznanym odpowiadały na ogień.

■Grupa następcy tronu: Po deszczowym | Jeden z angielskich monitorów został eież
ranka od wczoraj południa bitwa artyleryi | ko uszkodzony trzema torpedami i licznymi 
na północay-wschód od Soissons dosięgła j pociskami artyleryi. Nasze łodzie powróci- 
inów pełnego napięcia i toczy się dalej przy ^  w Pehiei IiczVtie 1 nieuszkodzone, 
gwaltownem użyciu amunkyi prawie bez 
przerwy. Rano ruszyły naprzód koło Vau- 
zaillon, wieczorem za£ na całym froncie ai 
do Braye, po ogniu huraganowym silne fran-

stryę wiele się zmieniło, ponieważ m o n a r ­
c h a  okazał w y r o z u m i e n i e  d l a  
s p r a w  p o l s k i c h .  Tego nie można je­
dnak powiedzieć b okupacji niemieckiej a 
także nie o całem Królestwie polsłdem. Mó­
wca wspomina, że t e l e g r a m  z życzenia­
mi Kola polskiego do R a d y  r  e g  e n  c y  j- 
n e j w Warszawie nie mógł być nadany, po-

. . . , , . . .  nie waż wygotowany był w  jeżyku polskim.Szef sztabu admiralskiego marynarki. Jegt ^  moie.

Kn 4. nd™ dn nnN.»ku i  i**1® , w MS2?®  języku telegrafować i Lores-fi3 Ji3 lZ8 29 lIBIinS I FKJfBM®. P^dow ne, Jecz nie możemy w tym języku
telegrafować a może także i korespondo­
wać do Warszawy, gdzie przecież istnieje 
już■-niezawisła Polska. C z y  m a t o  b y ć  
p o b s k i e  p a ń s t w o ,  w k t ó r e m  ma 
być uznany j ę z y k  n i e m i e c k i  j a k o

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. te i donosi dn.
cuskie oddziały wysłano na zwiady. W tych i 18 bm .; G łó w n y  k o m ite t w y k o n aw cz y  ra d y

. ,  . . . . _____Lr . Ż. powziął uchwałę stwierdzającą, ze e-
miejscowych walkach utejwzyj^e** wszę fpk|jjp(ia M{eładu i niepokojów, które w ósta-
dzia odrąKcaoo. Bardeo silny u . r o  niszczą-' tnjm czagje objęły prawie cały kraj, p ę - .• “ . _ . , k J. x ~ ” " T- . 9 y * '

rm a e rf  się na s^deJafe edeinhi I na oL- z j p a ń s t w o bez ratunku d o  a i i a r -  ■ . k  u n i k a (  y j  n • ^
szar położony za frontem walki. Na ogień j c h i i i r o z p r z ę ż e n i a .  Rezolucja pod- ~ r i ’"Z 1UŁr<>r 0W7 F - zny
ten odpowiadaliśmy siłnie. We wschodniej i nosi dalej, że rewolucyjni robotnicy,ńmnn TT I ri rtłni A ttrT n Cl TT T ▼ rtlU, O Tli On.

- wre-
ezęści Chemin des Dames Francuzi pono­
wnie zaatakowali trzy razy nasze stanowi­
ska na pałace od młyna Xadeorc. Odparto 
ich krwawo. W obrębie innej armii deszcz i 
mgła przeszkadzały czynności bojowej. Na­
si przeciwnicy utracili wczoraj 12 samolo­
tów, w czem 6 samolotów z eskadry, która 
rzuciła bomby na Roulere I Ingenennster, 
zrządzając znaczną szkodę w domach.

Wschodni teren.
Pod wodzą generała porucznika Y. Estorffa 

wojaka nasze przeprawiwszy się w łodzf-ch 
X po grobli kamiennej przez mały Sun i  za­
jęły po walce zachodnie wybrzeże wyspy 
Moon. Szybkiem natarciem pokonano Ro- 
eyau gdzie tylko stawiali cpór. Do południu 
cała wyspo byle w  paswm posls cŁnchc. Do 
tzybklego sukcesu pnyczyoBy - k  t n h ł  
oddziRy piechoty marynarki, które wysia­
dły na ląd i  wdały się w bitwę atakując od 
północy i południa oraz działa naszych o 
krętów wojennych. Wzięliśmy do niewoli, 
dwa pułki piechoty rosyjskiej każdy po 5 
tysięcy żołnierzy. Zdobycz jest znaczna. Na 
wyspach Ozylii i Moon dostały się w nesze 
ręce: jeden sztab dywizyl ł  3 sztaby bry 
g*dy-

śniący i żołnierze widzą wielkie niebezpie-

pco-
nie myślfińy wysnuwać tu niepotne- 

bnych konsekwencji, by czynić zawisłem
Austryi pod wzgłę-. . . .  ." oasze zachowanie się

czeustwo takich pogromow dla sprawy wol- dflm Mowea omawia następnie
nosci i muszą podjąć wszelkie wysiłki aby.przepr0wadzanie r e k w i z y c w i  w  Ga l i -  
to niebezpieczeństwo zazegnac Rezolueya -  pr2ytaeza B ^ R eń ^ i n a sien ia , 
wzywa rady powiatowe R. Ż., aby bez miło-;fe  st;m tea m  ^ 7  ńś&o w stosunkach 
merdzia, nawet prey pomocy ar- l k  h ; przeciwiivch konstytucji.
nokn ó T ,  Pr°^T W7 1&C5T  nte_ w sk azan e*  jest, by reąd w s t o s u n k upoKojow i zaleca tworzenie w tym celu spe- . ,  „ ,• „ _ _ „ ,cyalnych komisyL - * ■'.do i n n y c h  m o c a r s t w ,  które miały do

w y p o w ie d z e n ia  słowo w czasie wojny w na- 
WZROST WPŁYWU BOLSZEWIKÓW. szym kraju, zachovTał jedność władzy pań- 
Lugano. B. kor. „Seecol©**- donosi, że do st^rowej i siłę. Rozumie się tu  w  o j  s t a  

zarządu miejskiego w Moskwie wybrano ° h c e ,  k t ó r e  p r z e b y w a j ą  w n a -  
460 bolszewików, 80 socvali.stów. kierunku !e z y a i  k r a j u .  Mówca wspomina o w y- 
Kierenskiego, 160 kadetów. Jeszcze przed w 0 2 i e środków i y w r o  z G a l i e y i  
trzema miesiącami w centralnym zarządzie w w * ? i n » e k  w » j* k e w y c h ,  Koło 
miejskim było tylko 23 Bolszewików. Jest Polskie P;owadzil0 w ostatnich czasaich i 
to dowodem wzrastania niezadowolenia sze-1 prowadzi jeszcze z  rządem rokowania, nia- 
rokich kół. Wszystkie nieskrajue rewolucyj- idce na. celu doprowadzenie do nonnalnycli 
ne kierunki socyalistyczne tracą grant pod
nogami.

HOSY.łSKJ BIIN. ROLNICTWA. 
Petersburg. K  kor. Pet. Ag. teł. donosi da

i min. T w a r d o w s k i  dalej szef sekcyi 
Ertl i radca dwora MIkuli (z min. rolnictwa) 
jako też dyrektor urzędu żywnościowego ar. 
R h c z y ń s k i .  Na obradach tych reform ; 
Koła amaióałi po kolei poszczególne działy 
poczena wymazywała się dyskusya z refe­
rentami rządu, a następnie ustalano pewne 
m i n i m u m ,  które rząd, dla zaspokojenia 
kraju, zobowiązał się dostarczyć względnie 
pozostawić.

Najpierw przyszła na porządek dzienny 
sprawa p a s z y ,  referowana przez posła 
W y s o c k i e g o .  W Galieyi zacho­
dniej rekwizycya zarządzona przez ko­
mendę wojskową krakowską w 20 zacho­
dnich powiatach kraju aostałs na skutek 
i n t e r w e n c j i  k o r o n y  w s t r z y m a ­
ną . Następnie kordon dzielący Galicję na 
zachodnią i wschodnią, a przeprowadzony w 
tym celu, aby w Galieyi wschodniej wojsko­
wość na własną rękę mogła gospodarzyć, zo­
stanie zniesiony, zaś paszy się nie będzie za­
bierało bez brania pod uwagę potrzeb pro­
ducenta.

W dalszym ciągu omówiono sprawę k a r ­
t o f l i ,  Postulaty Koła w tej mierze, refero­
wane przez. pos. W y s o c k i e g o  streszcza­
ją się w tern, by rząd polecił wojsku, aby 
kartofle*zbierano równocześnie także dla lu­
dność’ C yw ilnej a nie pokrywano najpierw 
potrzeb wojskowych. Rząd ma także zmniej­
szyć kontyngent 25.000 wagonów kartofli 
przeznaczonych na potrzeby poza krajowe.

W sprawie o p a ł u  referowanej przez p«Ł 
Lasockiego, żądania Koła idą w  tym kie­
runku. T— z lasów państwowych poT—yto 
zapotrzebowanie poszczególnych raie^^w o- 
ści. Materyał budowlany z okopów s*. .ko­
ckich oddany będzie dla centrali odbudowy, 
zaś drzewny gramom na. opał.

W sprawie m ą k i :  Lwów f inne irdasta 
będą m itó ’ zapotrzebowanie dzienne pokryć 
z dowozów z Węgier zmżm do dywnozycyi 
będzie własne żniwo. Ponadto z Rumunii 
praeaaiaczonyeh będzie (Ba Galieyi 400 wa­
gonów zboża.

Na tera obrićy  przerwano i z  uwagi na 
nawal dalszego jeszcze materyahi, w przy­
szłym tygodniu odbędzie się dalsza konfe­
rencja.

Polscy uczesfriey konferancyi oświadczy 
li jednomyślnie, ie  stanowisko rządu zajęte 
w powyż. sprawach było przychylne I rząd

stosunków w naszym kraju. Co się tyezy I okazał gotowość poczynienia wszelkich kró­
li w e s t y  i r u s k i e j ,  to  Polacy byłi zaw yków  dc przyniesienia^ulg krajowi. Przedsbi-

syi budżetowej zaorosić hr, Czerninc. iżby 
w komisyi budżetowej o stnom. slr.sunków 
zagranicznych i o kwestyi pokojowej udzielił 
żądanych wyjaśnień.

I M ]U  1  M » U i &
Wiedeń. Bi kor. „Giomale ' dTtałia“ do­

nosi: Także w marynarce austro-węgferskiej 
zaszły c i ę ż k i e  b u n t y  z powodu złego 
wyżywienia i nieludzkiego traktowania 
przez oficerów. W P o l i  miały się odbyć 
krwawe walki między austro-węg. maryna­
rzami a załogą niemieckich' łodzi podwo­
dnych z  po w od" nieznośnego panoszenia się 
tych ostatnich, przyczem miano kilku z nie­
mieckich marynarzy zlynchować, poczem 
niemieckie iod,?ie podwodne miały natych­
miast odojsć do innej podstawy operacyjnej. 
Wzburzenie w austro-węg. flocie wzrasta w 
sposób groźny. W sprawie tej zauważają ze 
strony oficjalnej I. Komenda floty dowie­
działa się o ciężkich buntach z powodu złego 
obchodzenia się i niedostatecznego jadła do­
piero teraz z powyższej notatkL II. Ponie- 
,wai podobne objawy, ze względu na ich 
konieczne oddziałanie, nie mogłybysięnkryć 
przed wiedzą komendy floty, można sobie 
salitemu wyrobić sąd o powyższej wiadomo­
ści daennika. IIL Komendzie floty również 
nic nie jest wiadomo o krwawych czy też 
bezkrwawych walkach między auetro-weg. 
i niemieckimi marynarzami, natomiast wia- 
domem jest, ie  między marynarzami sprzy­
mierzonych państw centralnych partu ja jak 
najlepsze stosunki koleżeńskie.
IV. Nie może być mowy o grożnem wzma­
ganiu się wzburzenia w austro-węgierskiej 
marynarce, ponieważ w  maęynarce tej wo- 
góle niema wzburzeń*;*.

Wiadomości telegraficzne.
Dr. Michaefs w  Kownie.

Kowna. R  kor. Dr. Michaelis przybył tu­
taj i udaje się stad na front ryski.

O ofefc fjwaoócćą w GaficyŁ 
Wiedeń. B. K-ir. W iżbif posłów wnieśli

posłowie Sebiirf i tovr. zapytanie j w spra­
wie nd edo zwoionego obrotu środkimi żyw- 

.Bośoioweml w  G a l i e y i  i w żuawie do­
wozu żyiwwiści do G a l i c y L

Papryka!
Budapeszt. B. kor. S e j m  w ę g i e r s k i  

obraduje nad pTCwizoryum budżetowera. 
Przeprowadzono też dyskusję nad n a g ł ą  
i n t e r p e l a e y ą  w .sprawie dopuszczenia 
obrotu handlowego p a p r y k ą .
Odjazd ces. W łhdan  z Kowstawtyncycla. 

Kons*awr wooL B. kor. Cesarz Wilhelm 
odjechał z Konstantynonoła dnia 18 bm. o g. 
11 wieczorem. Na dworcu pożegnał cesarza 

1 sułtan w otęczebiu książąt i.dygnitarzy.

sze i są za tern, by R u s i n o m  była zapew­
nie *ia ich n a r o d o w a  e g z y s t e n c j a ,  
W końcu mówca, wskazuje na postulaty Po-

18 hm.': Ukaz prowizorycznego rządu mia-'laków, wj-rnienione w owtatmeh uchwałach 
nuje ministrem rolnictwa rewolucyjnego so- Koła i wyraża nadzieję, źe rząd zaprowadzi

jcyalistę Maslowa :stosunki w kraju  naszym zgodne z konsty­
tu c ją  i że dotrzyma wol^c-c Polaków swych

skichy.
Obrady Izby posłów.

Wiedeń. B. Kor. b b a  posłów prowadziła fiamość dla ojczyzny i dla władcy. Oświad- 
fdbtej rozprawy o drugiem czytam*, prowi- cza, że także C z e s i  n a  Ś l ą s k u  wyznają 
, roryuni budżetowego. P. D i a m j n d  t ł j -  zasadę prawno - państwowej jedności

, wionę nrzez referentów Koła żądania loini- 
aialne można uważać za przyjęte.

M m  M b r n i m i m
Wiedeń. R. kee. Miósteł-prezydent zajwe- 

! sił na wspólną kordereneyę w środę wieczór 
j p r e z y d y a o b u  I z b ,  Rady państwa,

P. Pawlak, czeski agraryusz podkreśla lo - ; p r z y w ó d c ó  w w s z y s t k i c h  k 1 u - 
| jabaość czeskiego Itwłu na Śląsku i jege o- b ó  w, I z b y  p o s ł ó w ,  jakoteż p r z y  w ó d-

zolx)wiązań. (Brawa na lawach pok

walk z nfeprzyjacielskiemi okrętami wojen­
nymi na wodach wokoło wyspy Moon. Zapa-

c ó w  g r u p  I z b y  p a n ó w .

Trzy mowy polskie.
rtrojn* morsió* sfocayły kilka mowa,I się urzędem żywnońciojżym. łfowra U z e c L  K r ó l e s t w  i źe przyłączają’ się

domaga się nadania urzędowi żywności©- do oświadczenia czeskiego związku z maja 
wenm nieograniczonego pełnomooińefcwa, —  uskarża się na przesadę w rekwizycjach 

. . .  • • zamianowania. d y k t a t o r a  ż y w n o -  - żąda zniesienia rozporządzeń o podbijaniu
IMy one strzałami rosyjski okręt liniowy; ś c i o w e g o na wzór niemiecki, któryby cen. Wyraża imieniem narodu śląskiego(?)
„Stara? o pojemności 13.5G9 ton; zatbnął uie mógł podlegać ministerstwu wojny i na- ń ;-kleję rychłego pokoju. _
«  potem między wyspą Moon a -wyspą|czelnej komendzie amiii. Mówca występuje' Poseł T r e s i o  - P a y i c i c  uskaizia się 
SscbSdąu, położoną obok. Lotniey marynarki przeciw temu, że rząd przez podwyższenie na p r z e ś l a d o w a n i a  na jakie byia 
I wojska ląflewcge zdawali kierownictw*'ceQ cłice zy sk a ć  większe dochody. Żada- wystawiona l u d n o ś ć  s e r b s k a  po za-
dokładne rrfacyeo miejscu, w  którem z n a j-f? ^ 0*6V *  ^  ^ ^ a j ą ;macirn W Sarajewie i podczas wojny Przed- i)nie śledaac ch p4-zemówienie
„ * y J u rządu te] irraztowoscu inkz Cb̂ aziu e ô ndLa stadia stosunki w jakieh siq ul ! * , ° , J
dowaly się nieprzyjacielskie okręty. Kilka- U  t r i*  liAwiarzy wojny Minister wyży- tern o wami i kontow an i południowi S Ł o iJ ieh"  s u n e  o z e n i e .  .
krotnie atakował! t i  n k .ją jd td d a  na !ą-|wienia jest wybitnym okazem caiowieka o' wianie. Południowi Słowianie domagają się j ,,'’1® mowy, pos. l a m a n d a . i
drfe I na  ntoran macając bomby f strzełaiae dobrych chęciach, ale nie może oa sprawie, zlączcraia wszystkich krajów- połiidmowo' , ie, w l ~ za  ao yCTV T k-westyi go-
Z karabinów maszynowych, przyczem ob8er-‘ab-V (><> 'btón ch chęciach nastąpiły dobre słowiańskich w - amodziehie państwo.

tczyny. Mówca wzywa rząd, aby w sprawie Przedkłada wniosek o utworzenie k o m i - p  żywnościowy aswyi, poaoK go

Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszern po- 
4e lz3 iia  Izby postów zabierało z ramienia 
Koła polskiego głos trzech mówców, z któ­
rych na piorwszy płaz. wybiła się mowa poa. 
G ł ą b  l a s k i e g o .  Wywody jego omawia­
jące stosunek Polaków do obu okupantów 
i kateg o^yez.ie stwierdzenie m i ę d'z y  n a- 
r o d o w e g o  c h a r a k t e r u  s p r a w y  
p o l s k i e j ,  wywołały w labie wśród licz­

bowano skutek.
Na rosyjsko-nrmuóskłm froncie lądowym 

I na macedońskiej widowni wojny nie wyda- 
R j tó się ałe ważniejszego.

Lberwszy jen. kwatermistrz LudeadarfL

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Btrli*. B. kor. Dni* 19 października wie­

czorem: W południowej części frontu f 1 a n- 
a r y j s k i e g o  i  ua pólnocny-wschćd od 
S o i s s o n s  mimo niepogody silna walka o- 
gniowa. Ze w s c h o d u  dotąd aie zgłoszono 
nie nowego.

Zniszczenie rosyjskiego
.  Beriin. B. Kor. Urzędowo ogłaszają- p© 

pokonaniu w dn. 18 bm. przez nasze okręty 
Kulowa i krążowniki floty bateryi na Wer- 
der i  Moon. aa jęto w przebiegu dalszego ce­
lowego w»póktziajanja i  wo jskiem ładowem 
wyspę Momi. Części naszych lekkich sił 
zbrojnych morskich były przytem pomocne, 
podczas przeprawy przez północną część 
małego Simdu. Podczas walk na wodach 
Moon SiBttdu jeden z naszyth okrętów linio­
wych uszkodził rosyjski okręt liniowy 
„ S ł a  w a “, trafiając go na. wysokości linii 
wiodnej bak ciężko, iż załoga

Rząd w obec Rusinów.

aprowizacji spełnił swój obowiązek. (Okla- s y i  b e z s t r o n n e j  złożonej z praedsta-1 a »iMuzoiisj krtyyee, i^ d r u g i a m&- 
ski Polaków). f wiciełi wszYstkieh sionróetw, k t ó u k  ob- L” !UW  swadą praedstawR j M « f c c » : po-

P - M a r k h l  występnie przeciw posłom jechała kraje południowo słowiańskie i , fozeni£ Ł tiosf.iiiaty Irdności włościańskiej. 
°feskka i  południowo słowiańskim, którzy przekonała, się o wydarzeniach, jakie tam 
obstają przy spełnieniu żądań, sMemwa- zaszły, poczem zdałaby sprawozdanie izbie
»yeh praofr+w i8{ltfj epja  Monarchii i hutere-1 posłów, aby mogło nastąpić z powołanej i W kdeń. B. kor. Dziś wieczorem odbył 
som narodowym i gospodarczym wielkiej strony rozstrzygnięcie w  tej sprawie i aby prezydent ministrów konferencję z prezy- 
częsci iuanoseu Pragną nawet wymusić ri- winni zostali przykładnie ukwmiL Mówca idynm klubu ttkrafńaki^o, k tóre sfórmato- 
saezema tych ządan pi-zez wsfcazj-wauie na oświadcza się przeciw pi-owizoryura bndże-l wało życzenia Ukraińców. W p o n i e d z i a- 
pomoe Oj . renc^j pokojowej. Południowi' towemu. I ł e k  wfeezo -em u d z i e l i  prez, ministrów

MADĘ SŁANE.

Władysław Mossor
radca sadaw y, c. h_ porucznik atadjtor, 

obroAca r  spraisacit wojskowsch,
otw orzył kancełaryę adw okacką w T ar­
nowie, p rzy  ulicy B ernardyńskiej L. 23.

Podziękowanie.*
Za okazane współczucie po stracie najuko­

chańszej córeczki, Przewielebnemu Duchowień­
stwu, jakoteż całej inteligencji i wszystkim, 
którzy raczyli wziąć udział w pogrzebie, tą 
drogą ślemy serdeczne „Bóg zapłać11.

Żmigród, w październiku. Walewscy,

ZA3CMIT DENTYSTYCZNY
D r3  J u t a M  f a s t r z ę b s k l e r o  

otwarty praw a tk f  2w lcnym ccM *] L  13.

Słowianie,^ skarżący się na urisk, m^ją na o-j Posłowie Teufel, li urn mer i tow. postawi- j o d p o w i e d z i  U k r a i ń c o m  We wte- 
ku wyzircie^na^u^ Niemieckiego na polu- If wniosek, aby oprócz podwyższenia daóat- [rek odhędrie się pełne zebranie parlamen­

tarnej komisy! klubu ukraińskiego, na któ­
rem zapadnie u c h w a l i  e© d e  gło&a>- 
r r a n i a  kłubu nad prowizoryum budżete- 
wem

dniu ł wszelkich praw, oraz ■wyłączna, opa- ków draćyźiiia-nyeh untędnikoni p*śKttwo- 
nowainre Tiyestu i Adryatyku.^ [wyra, robotnikom i peirsyonistoni od 1. ety-

P. K o r o s z e c  o-wiaderek. ż» S ł o w e ń- czni» 1948, pswynrarra wszystkim fimkiTO-
c y . którzy także podczas tej straszne; woj- nayynszotn państwowym z wyjątkiem uraę- 
ny na polach bitew, jakoteż w parlameneTe dnikćw kolei państwowej w driu 1. listopa- 
'dali dowody swej gotowości do ̂  ofiar dla oj*- da, jednorazową za^pinogę w wysokości 
,e*y*ny. obecnie będą głosowali p r z e c i w  trzech miesięcznych rat dotychczasowego 
p r o . w i i o r y  u.m budżetowemu. To nastą-,dodatku drożyżni&nego. 
f* dlatego, ponieważ nasz lud. jakoteż Indy j Prezydent zawiadamia, ie  poseł Twsfc 
•połndrafowo sfowiaifekre. pozostające z na- Pa.yieic postawił wniosek^ który nie pozo­
rni w najściślejszej sohdaraośct mają s3ną staje w związku z prownocymo bfutżeto- 
i jednomyślną wolę. aby r z ą d o w i  wyra- (wem i dlatego prezydent nie może postawić 
zić t o  tu na n i e u f n o ś c i .  Nasze stano- sprawy ^poparcia tego wniosku. Mówca iso- 
wisko n^asaóiwa’ się fam, że rząd zachowałjże wniosek ten zgłosić jako wniosek samo- 
się wch.v‘ programu Słowian południowych: istny.
nie tylko obojętnie, ale nawet d o ś ć  w ro -.| Pizemawiał następnie pos. Faidntti i Ros­

zą ładnienia ludów |kar poczem pos. M a t a k i  e w i c z. przedło-g o. Jeżeli rozwiązanie ___
ui * - . ’ y  y 11".—1 osadziła ten jpołudniowo słowiańskich nic nastąpi zaw- /żył rozmaite życzenia na korzyść wlościań-
okręt i u  płytkiem miejscu na północny za-Jczasu przez m iarodańe czynniki Monarchii, skiej i małomiasteczkowej ludności Galieyi. 
Ighod od wyspy Schildau. Równocześnie zni-J to się uczyni to . p r z e d  f o r u m  z y o z a  (Oklaski na ławJfch yolskich).

i W W eń, Poseł Kraft zgłosił następujący 
wntóeek: Rozpoczynające się w^przyszłym 
tygodniu narady nad budżetem wymagają 
jasnego zdania sobie sprawy ze stanu sto­
sunków zagranicznych. Odnosi się to w 
pierwszym rzędzie do kwestyi pokoju. Mini­
ster spraw zagranicznych złożył w roku bie- 
żąeym szereg oświadczeń, w braku jednak 
przepisanej mu przez prawo państwowe try­
buny, uczynił to w kołach prywatnych, sku­
tkiem czego ich wielka treść i ich history­
czne znaczenie, zostało na zewnątrz osłabio- 

lae, Wnosi się przetę, ażeby w toku_dysk,Ur,

WACŁAWA GPAB1ANSKIEGO

PI E KŁ O
(SZKICE Z  WfcWY).

Prred mostem. — Piekła — ie & u  hoc.
*więtv Boże, Święty mocny. —v Pan i  pic*. 
Przestępca.—Stajenka Bettejetnskx — Matka.

Mnierć. — Szpieg.
C«A2  k o r o n  3*50.

Do nabjria *** wsaystkich księgarniach.

Aćinunistracya .G łosu Narodu11 sprzedaje 
książkę na miejscu, oraa 

w/syka za za łiezią  lub pc. natifstaniu 
naleźyfości.

RĘKAm & Jk EUROPEJSKA
aVwHŚe Stefana Starka)

Kraków, ul. KKhaDOwakbgft I. 22.
Nhiicjp/esa. m *  a^zczyt za»i*fi«łić Sza- 

n a w ą  p. T PuMIczność, iż objąłem w posia- 
daEie

Piekarnię Europejską
znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu 
swojego znakomitego pieezyw*. Na tej więc 
dradze ośmielam się zawiadomić Szaa. P. T. 
PuKiczność, ii  przyjmują w pi sy  n a  t » w o  
l e g i t y m a c j e )  poborm chieba wypiek* w 
mojej piekarni — oraz pioszę uprzejmie o ła­
skawe zaszczycenie s s ie  w y s  odbtessa chlc- 
ba — a mojem zaś nsTnem staraniem będzie 
w zupełności zadowolić mych Szan. P. T. Od­
biorców, dobrym i zdrowym wypiekiem chleba.

Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T. 
Publiczności, kreślę się z poważaniem

Au toni Tatarką, .właściciel piekamj.
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Pokąd pólśO
Repertuar ieałru im. J.Słcwcckiego.

N i e d z i e l a  godz 3 poooł.: „Zem­
sta", wieczór: „Nigdy zanóżno“. 

P o n i e d z i a ł e k :  „Nowa Dejanira". 
W t o r e k :  „Tłigdy zapóżno1-.

Repertuar teatru ludowego.
N i e d z i e l a  godz. 3 popoł.: -Kró- 

Iowa przedmieścia", w i e c z ó r :  „Prze­
kupka warszawska".

P o n i e d z i a ł e k ?  „Dookoła miłości . 
W t o r e k :  po raz pierwszy „Glejt".

T^A TR  MIEJSKI

a  IM. JU L  SŁOWACKIEGO
W sobotę 2C -października b. r.

NIGDY ZAPÓŻNO
komedya tv 4 aktach Bernsteina i WoPfa.

W głównych rolach:
Biesiadccki Zygm unt, Jarn iński Stanisław, Je- 

dnow ski M aryan, K osiński W łodzimierz. 
Jars/.ewska W anda, Rotter Amelia, Zarzycka J . 

Rzecz dzieje sie we Francyi na  wsi.
R eir/ser; Marijan Jednowski. 

Początek o godzinie 7#

TEATR LUDOWY
U L IC A  R A J S K A  N U M E R  12.

W sobotę dnia 20 p ap ie rn ik a  b. r. o godz. 3 pop.

DAWIP COPPERHELD
sztuka w 5 aktach.

W głów nych ro la c h : PP. Berski, 
Boehlke, Czarnowski, Kalinowski, 

Kolwas, Korecki.
P anie: Czechowska, Kolman. T uro- 

wicz, W alewska1'. W ostrowska.

W sahotę 20 października Ł. r. p godz. lł/a wtez.

PIĘKNA HELENA
opera komiczna w 3 akta *

W głów nych rolach Panie: H arasi­
m owicz, Miłowska.

T P .: Kalinowski, J  arasiński, Lele- 
w i <*z, At i 11 er, Mmowicz, Motyc-zyń- 

ski, Rapacki. .
k & wh .u s

!>
T t o  H i m i t

„UCIEC}'A“
UL. LISTOPADA 16

Od niedzieli 14 nażdziernika b. r.
Fenom enalna senzacya! Nordisk !

CYRK W0LFS9NA
•sr\

LDziewzg jodziwjo, iwials“
I paniom ina wykonana przez firmę „Nordisk". 
I Codziennie koncertu je  najw ybitniejszy ze- 
f spót orkiestralny Krakowa, złożony z 12 osób. 
| Ceny miejsc z powodn niesłychanych kosz­

tów w yjątkow o podw yższone.^
Początek przedstawień o p. 4*lS pop.

Od niaiizieli 14 października b. r. 
Wielki film sen/.;u v.,nv

J O E  R E E B S
detektyw  w obrazie.

•Wese4e w klubie excentryków
4 części.

| Początek oriodsfawirn Ą a. 4-13 top.

^ T R 2 Y T 5 W I E T

. P O D W & T
-Wl IIIIHIlWj
E Z C c

Od poniedzizlkii b  do czwartku 18 października

Gunnar Tolnass
w dram acie egzotycznym

Ulubienica Maharadży
Początek przedstawień o p. 4*15 pop.

jKINO-WANDA!
Ju l . s w . Ge r t r u d y  n r . 5. ••  MOi

Od 15 do 18 października b. r. J

j Narzeczona Moryca I
•  komedya. ż

i WINA i p o k u t a !• •
S dramat z życia rosyjskiego w 4 akt. ! • •

KINO LU B IC Z
Ul. LUEICZ L. 15 obok dworca kolajow.

Od 19 do 22 października b. r.

TUHEROSA
dramat w 4 aktach.

Antizia w  zalotach
fcomed-a w 3 aktach.

K I N O  O P I E K A
ULICA ZILLONa YGMKH 17. 

Od 19 do 22 października 1) r.

CZARNA KULA
dramat w 3 aktach.

Noc poślubna
komedya w 3 aktach.

N akład em  W y d a w n ic t w a

KINOTEATR
HOTEL S A S K I, 

ul. św. Jana L. 6. SZTUKA
Od czwartku 18 do środy 21 październiku

Turecka księżniczka
fenomenainy tea ! defekty wiczny w 4 aktach, najwspanialszy nim.

W ysfe króla detektywów Stuarta Webbsa.
Nadto komedya, zdjęcie z natury, tygodnik.
Początek o godz. 4V2- (Niedziela o 2).

Licytacya ko :i.
D n ia  2 4  p a ź d z ie r n ś k a  b. r. o godz. 

8 rano sprzedaną zostanie w c. i k. woj­
skowym szpitalu koni w  K o b ie r z y n ie  
k o ł o  K ra k o w a  większa ilość koni ro­
słych w drodze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni bedą 
wyłącznie rolnicy, którzy wykażą się cer­
tyfikatem c. k Starostwa lu b  c. i k. Ko­
mendy Rejonowej, stwierdzającym zara­
zem ilość zapotrzebowanych koni. /

Hand'arze koni i pośrednicy od kupna bezwa­
runkowo będą wykluczeni.

C. 1 k . K o m e n d a  s z p it a la  k o n i
•193 w  K o b ie r z y n ie  k . K r a k o w a .

Powielarnia krakowska
Kraków, ul. Wiślna L. 8,

przyjmuje do przepisywania na maszynach, tudzież 
do powielania w dowolnej ilości egzemplarzy: po­
dania, kontrakty, statuty, sprawozdania, odezwy, o- 
kólniki, prace naukowe i t. p. w języku polskim, nie­

mieckim, francuskim i włoskim.
1949Biuro tłom acreń.

Poszukujem y

U R Z Ę D N I K A
p o la k a  k a to lik a , 2103

do czynności administracyjnych, rachun­
kowych i konceptowych.' Kandydaci biegli 
w buchalteryi będą mieli pierwszeństwo. 
Wiadomości agronomiczne me są potrze­
bne. .Uposażenie zależy od kwalifikacyi. Do 
podań należy dołączyć odpisy świadectw  
i dokładne curiculum vitae. Na podania 

nieuwzględnione nie damy odpowiedzi.
Kancelar;a Główna Hr. Potockich 

w Krzeszowicach, koła Krakowa.

Kołdry, materace, meble tapicerowane
wyrabiają i przerabiają najtanie j

katolickrewarsztatytapicersko-pościetowe
I59Z E T O  REIS1NGERA

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuje się malowania ścian 

kościołów.
artyst, malowanie 

1794

Buchalter
królewiak, polak, katolik, były kierownik 
biura, pracowity, obowiązkowy, o czem 
świadczą poważne świadectwa, poszukuje 
pracy. Łaskawe zgłoszenia pod „Buchalter" 

do Administr „Głosu Narodu". 2164

Przyjmuje dzieci
powyżej lat 1C-ciu, 2184

na kurację w miesiącach zimowych
M. WEERZYCKA, RaliHa.

Su d i ibycia
marcow i koguty

zielononóżki, kuropatwiaki,
w  c e n ie  p o  2 0  k o r o n  z a  s z tu k ę -

W iadomość: Pepłowska, W itkowice,
poczta Ropczyce. 2178

1993
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S T A R E  i

I B lfS fA Ń Y  i W i  1
I  z cennego zbioru |

| c?o sprzedania 
I w Bazarze Krajowym
|  Kraków, Rynek L. 33. [
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BRAK OPAŁU
uchyl? ifżycie W kuchni Ojm «|nw* 

patent, szybkpwaru jU llll[lluA
w którym gotuje się bez ndfty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiane? oszczędnością opału i kosztu. 1816

W Y R Ó B  KR AJO W Y, .

Cena oryginalnego „Simple- 
xu* z trWałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie :

Krakaw. Radziwiłłowska l. 23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
Przestrzegamy przed nailadownictwami.

r T — - 7*— ~ ----------------- >

Loterya Legionów po!sk!ch
Warszawa ul. Marszałkowska 87:

K upujcie losy 5-klasowej,Loteryi Legionów 
Polskich!

S p ieszc ie  z pomocą inwalidom, wdowom 
! i sierotom legionowym!

Ż ądajcie losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

Bank Z iem iański w  W arszaw ie ^ttaran- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy­
grane grających!

O stateczny term in składania kaucyj kole- 
ktorskich 30 sierpnia! 1675

C iągn ien ie I. klasy 21 i 22 września!
W ielkie w y g ra n e! Ce1 hum anitarny!

K U R I E R
S W ( f t T E C I « y

ILLUSTROWANY Tl/GODNIK 
KUM0RYST.- SATYRYCZNY

w .t j f  p c k
W Y DA W N ICTW A

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  z, ’p r z “s. p o cz to w ą.

R E D A K C Y A  I A D M IN lS T R A C Y A :

W A R S Z A W A  
UL. N O W Y  W IA T  Nr.

j -*9i

„Pieśni Kościuszkowskie"
C en a  1 K. 2®

Ks. Małe Seminaryum, Przemyśl.

mmmmmm:
K Ferew nSk ruchw

£  potrzebny do fabryki dachówek z nowożytnem 
A urządzeniem, mający teoretyczne wykształcenie a  
b  fachowe i praktyczne doświadczenie, energiczny 8  
£  i pracowity. Referencye, wymagania, czas objęcia Jj 
C służby, dotychczasową pracę i wykształcenie po- ■ 
•  dać prosimy pod „Kierownik" do Agencyi Hop- ■ 

cas i Saiomonowa w Krakowie. 2170 .j 
i '? ? u < n w i- i  m n u w  n a a n n

S A M O U C Z E K  „ A R G U S
w zupsihości sastąpufe n^uczycieiu!!

JĘZYK NIEMIECKI:
cześć I. lub II. Kor. 7'50.

JĘZYK FRANCUSKI:
część I. lun  II. . K 7 5 0 ,

JĘZYK ANGIELSKI:
część I......................K 7'50,

J Ę Z Y K  W Ł O S K I :
część 1.. . K 7 50.

Za przesyłkę poleconą liczy 
się 50 hal.

„Głosu N arciu"

Samouczek -Argus* opracowany został nr- podstawie zna­
komite; metody Ansona dla osób, które pragną p o s i ą ś ć  p r a k t y -  
czn ą znajomość obi ych języków, a nie mogą k o rz y s ta ć  z nauki 
w specyalnych instytucjach języków (Ansonn, B e r l i tz a  i L d.j.

Samouczek -Argus* podaje materyał naukowy^ t lakwgu 
łycia  codziennego systematycznie i to tylko w  takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący kię 

#ęzaz cały czas nauki nie natrafia na ładne trudności, a dzięki 
szybkim o tępom w kierunku praktycznego w ładania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta. -

Samouczek -Argui.* zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersaryę, jak i gramatykę.

Do nabycia s  większych księgam.acb lub K s ię g a r iJ  
ł ln g w t s t .  S ta n is ła w a  G o ld m a n a  w  K r a k o w ie ,  n i. S z e w ­
s k a  17, (II. p .,  In s ty tn t  j ę z y k ó w  A n s o n a ) .  Fach. poczt. 53/ii.

Prospekty w ysyła się bezpłatnie. 9u^

k r ó tk o td r ^ in w jf
5—7 tys:ęcy koron na za­
opatrzenie zakładu nazimę 
poszukuje Zarząd Zakładu 
wychowawczego w Pawli- 
kowicach p. Wieliczka.— 
Procent według umowy, 
może być w naturze. Zwrot 

pożyczki V' ciągu 2 lat. 
2185

Kierownik
mleczarni

młody, uzdolniony, p o h u ­
kuje posady, ewentualnie 
jaao magazynier przy fa­
bryce lub gospodarstwie. 
Zgłoszenia: A. Kaliński, 
Oświęcim, Stacya Emigra­

cyjna. 2186

S tw a jc ir sk L - h o ż y
sanskis, białe, bez rogów, 
dające świeżodojnego słod­
kiego wybornego mleka 3 
—5 litr. dziennie,jakoteż al­
pejskie, górskie kozy dojne 
i rasowe króliki belgijskie 
olbrzymy, ma kilka sztuk 
do sprzedania Zakład „Or- 
nis" w Krakowie (Hotel 
Saski). Wysyłka koleją ppd 
gwar. dobrego dojścia. — 
Przy zamawianiu markę 

na odpowietrz, 2177

Króliki
belsUsłcie

są d o  s p r z 3 d a n i a  
przy ul. W arszaw­
skiej 1 (stara wika- 
ryówka przy kościele 

św. FJoryana). 
2173

[Hlłcda panna
po maturze, umiejąca pi­
sać na maszynie po pol­
sku i po niemiecku, stara 
się o posadę biurową. — 
Wiadomość u SS. Miło­
sierdzia Warszawska L. 6. 

2172

i najobszerniejszy 
Żywot 2003 

św. Jana Kantego
przez X. Józefa Bukow­
skiego przesyła franco po 
otrzymaniu K, 2-50 Księ­
garnia katolicka Dra Mił- 
kowskiego w Krakowie.— 

Egz. oprawny K. 4-50.

SH RYiPTA
powiela i przepisuje 

na maszynach
Powielarnia Kiasow&a

u l .  U  Slw-i L. 8 .

Ś R U T
może sobie każdy sam zro­
bić zapomocą mejego apa­
ratu jak1 wyrabiam na dwie 
dowolnie wybrane wielko­
ści i który za pobraniem 
po^ztowem 35 koron wy­
syłam. Proszę żądać ofer­
tę i próbkę. Zt precyzyj­
ną okrągłośą ręczy się — 
Hans MoraveK Pilzno w Cze­
chach, strzelnica. 2'04

na wieś osoba w średnim 
wieku, uczciwa i sumienna, 
umiejąca gotować i praso­
wać. Zgłoszenia: Obszar 
dworski Lisówek, p. Bo­

rowa koło M.elca.
2159

Fortepian
Prokscha, krótki, 

krzyżowy, okazyjnie 
do sprzedania, 

w składzie fortepia­
nów Łeleny Smolar­
skiej, Wolska 7 par- 

ter. gi53

Maszvny do szynia,
gramofony, pfyty, latarki 
elektryczne, batcryc, z.-i- 
oalniczki, scyzłLki. łyż­
ki, nożfe, widelce składa­
ne podróż ?, caKci do 
maszyn i gran,•Mionów na 

składzie n firm1'
Arii. Ss»&FG7£jiski, 

K rak ów , D łu g a  1 1 .
1904

Starsza

chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* dla Julii 

Heidrich.

Pokoje, Obiady
p r y w a tn e

Karmelicka 46, II. P- 
na prawo. 1C36

jm i fi. Mmi i w Kratel;
poleca ostatnie swoje wydawnictw!:

Plater-Zyberg G. O potrzebie reformy szkoły śre­
dniej dla dziewcząt K. L2U

Prus B. Grzechy d z iec iń s tw a ................................„ 2 '—
Romer i Weinfeid. Annuaire statisąue Polonais . „ <S —
Linko T. Mickiewiczowe widzenie księdza Piotra „ 1'80
Słoński E. Ta co nie z g in ę ła ................ ........  „ 510

* . . .  » kart.................................   7'70
„ „ „ „ opraw .............................   9'30

Sokołowski A. Dr. Wielkie klęski społeczne . . „ <8-—
Szmigielski G. X. W ia ra  i moralność Wykład

apo iogetyczny ..................................................  5’bO
Żmijewska. Książe P a n ................................................G" 10

Do nabycia we wszysłkiclf księgarninch. 2oe5 ii
— !!>

ZIEMIANIN 1 9 ! t
%

ORGAM ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE P9LSKIEM
zrzeszenia, mającego na celu podnjeiien ie stanu 
oraz obronę interesów większej i średniej własności

ziemskiej
wychodzi w Warszawie od maja 1917 r, jako mie­
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno­

gospodarczym kraju.
P ren u m erata  roczna w y n o s i 10  m arak  

(18 tforon).
A D R E S  R E D A K C Y I I  A P M IN IS T R A C Y I:

Warszawa, Kopernika 30.

8 S £ S i 3 Q C S i l 3 S e C ^ ! € ^ 3 C ^ ; p S

; X. Józef Łobszowski:

8  Żywot św. Stanisława Kostki
M  Cena egzempl. brosz. 90 hr'.

g  Żywot św. Jana Kanteyo

S I
e s

Cer.a eyzempl. brosz. 90 hal.

S k ła d  g łó w n y  w  d r u k a r n i „ G ło s u  N a r o d u 11 
K ra k ó w , u ł. i w .  T o m a s z a  3 5 .

3 S C @ t g E S e C £ U 9 Q C g !

PPJCOWNiA SLOJOU PEOAfiOGiCZiiEGO
MARYI BERGG3USN - SrSDSROWLśJ, u i. Szlak 1 1 , I. p
Lelcye zbioiowe d l a  d z śe c l od lat 6 — 14 (stola-ka, pedag. koszykarstwo — 

roboty z papieru, wiór, rafiii),«oraz
3  -  m !esśJ5« n y  k u r s  dla pp. nauczycielek, matek i >wychowawczyn (w godz 

wiecŁornych od 1 listopada).
Zgłoszenia i zwiedzanie pracowni od godz. 3—4 popoł. 2176

JC3*7 MARKIEW ICZ

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW
Kraków, ul. Karmelicka 7.

P oleca  ^odzięnnię św ieże  :
Rńźo, gnździkl oraz różne kwitły. —  Koszs, 
Wigzankl, Bukiety ślubne, JarJyniery i Wieńcn
oraz wszelkie prace w zakres kwiecia.siwa wchodzące 
wykonuje się gustownie i starannie. Cony znane nizkie.

13on

n o z r t A D  J A Z D Y .
Z dnietn 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d r  ia:  5139 rano (wojskowy!; 

5't6 rano (osohowyl, połączenie ao Szczasowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, i-ublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; !>• 15 rano (wojskowy), połączenie 'do Bielska, Żywca, Ołomuńce.; 
9'30 rano ( o s o b o w y ) ,  połączenie fakie samo; 2 421 popeiuaniu (po ypieszny), p^- 
iączcnie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5’55 popołudniu (wojskowy; 
0'G9 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna ; Ołomuńca; H 2 5  wic\zj -  
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
m u ń c a ;  8‘40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina. K o w la ,  
Cieszyna, Ołomuńca; 10‘3C wieczorem (pospieszny) połączenie do Oranicy, Wro­
cławia, Opawy I Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: b'30 rano pospieszny); 7-58 rano toso- 
bowy), połączeni^ do Wieliczki, Rozwadowa, Lublin?; 9'45 (wojskowy); WV36 
(osobowy), połą: zenie do Wieliczki. Rozwauowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1 <f> 
w południe-(osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3'C5 popciudn u (pospieszny!, 
połączenie do Szczucina; fk4C conołudniu (wojskowy); 5‘55 popołudniu (o . - 
o iwv), połączenie do Wieliczkly N. Sącza, Rozwadowa; 6'50 wieczorom (osoba.-, ;, ) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11'15 w nocy (osobowy), połą­
czenie do Nowego Sącza, Ftuzwadowa, Jasła.

D o K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osob ow y: 8’15 rano i 2 popołu­
dniu, w res .c ie  7-55 w ieczorem ,

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżaią pociągi osobowe* 8*30 rano, połącze­
nie dc. Żywca, Zakopanego; 2” 15 w południe, połączenie do OświęcHiua przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; Ik 30 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*60 rano (przer Skawinę), w u  
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lulh.na, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje porią; osobowy z Zako­
panego do Krakowa Roci?g ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wie­
czorem. v

ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny~i naczelny R o m a n  W o y c z y ó s k Ł  >— Drukarnia „Głosu Narodu" w_Krakowie pod zarządem liouiana JFerka.
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